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Obradowała I OgMaapolska
Partyjna Konferencja
Ideołagiczno-TearetifcznaW dniach 2 i 3 bm. w KC PZPR obradowała I Ogólnopolska Par

tyjna Konferencja Ideologiczno-Teoretyczna. Zwołano ją, zgodnie
z uchwałą IV Plenum KC PZPR w październiku ub.r. Celem Konfe
rencji było wnikliwe naświetlenie wszystkich warunków i czynników
umacniania ideowej i organizacyjnej jedności partii.

Od prawie 400 lat w Palmową
Niedzielę w podkrakowskiej wsi
Bibice wędrują od domu do domu

„pucheroki” — dzieci ubrane w ko
lorowe czapki, przewiązane powró
słami z laską i koszyczkiem w rę
ku. Wygłaszają zabawne oracje, za

co w nagrodę otrzymują od gospo
dyń jajka.

Obyczaj przetrwał po dziś dzień.

Podtrzymaniem tradycji od prawie
15 lat zajmuje się Regionalny Klub
Rolnika w Bibicach organizujący
co roku konkursy „pucherokowych
oracji”.

Wczoraj w zawody stanęło 25 dzie
ci, uczniów ze szkół w Zielonkach,
Tomaszowicach i Bibicach. Liczni
słuchacze brawami nagradzali śmie-

szne, czasem frywolne oracje.
Bibickie gospodynie nie żałowały

„pucherokom” jaj a ZW ZMW i
GOK z Wielkiej Wsi ufundował
dzieciom symboliczne upominki.

FOT. JADWIGA RUBlS

Polska delegacja
udała się do CSRS

Na zaproszenie sekretarza gene
ralnego KC KPCz, prezydenta CSRS
— Gustava Husaka udała się dziś
rano z oficjalną wizytą przyjaźni
polska delegacja partyjno-rządowa
pod przewodnictwem Wojciecha Ja
ruzelskiego.

Kwiecień miesiącem Pamięci Narodowej

W „Echu Krakowa” nr 11 z 26—28 marca 1982 r. Krzysztof Gacek
w artykule o losach Bartłomieja Bularza pt. „Za ten spis zapłacił ży
ciem" przytoczył fragment listy więźniów więzionych w I połowie
1940 r. w więzieniu w Czarnym Dunajcu sporządzonej przez Bartło
mieja Bularza. Widnieją na niej nazwiska wyłącznie mieszkańców Kra
kowa. Autor artykułu zadał pytanie: Dlaczego znaleźli
szcie w Czarnym Dunajcu? Jakie ich były dalsze losy?

się oni w are-

zginęli w Irzesłowicoch

Można przyjąć za pewnik, że are
sztowani oni zostali w drodze na

Zachód, na terenie Polski lub Sło
wacji. Byli to ochotnicy idący do

Francji, aby tam wstąpić do Woj
ska Polskiego. Aresztowanych pod
czas próby nielegalnego przekrocze
nia granicy osadzono w areszcie w

Czarnym Dunajcu, skąd ich dalsza

droga prowadziła albo do więzienia
w Tarnowie lub najczęściej do wię
zienia Montelupich w Krakowie.
28 lutego 1940 r. czterech młodych

Ruszył wyciąg
w Kotle Goryczkowym

Tym razem sobota i niedziela u-

dały się narciarzom i innym miłoś
nikom czynnego wypoczynku, któ
rzy wybrali się w Tatry. Sobota

była pełna słońca, zaś niedziela u-

możliwiała wszystkim chętnym ja
zdę na Kasprowym Wierchu. W tym
dniu ruszył bowiem wyciąg w Ko
tle Goryczkowym. Stało się to dzię
ki hutnikom z Krakowa, którzy do
robili nowe stożkowe koła zębate
do napędu kolejki siodełkowej z

Hali Goryczkowej na Kasprowy
Wierch. Ten wyciąg wywoził 800

narciarzy na godzinę, z Hali Gąsie
nicowej wyjeżdżało 350, a kolejka
kabinowa dostarczyła z Kuźnic 1600

pasażerów w ciągu dnia. Takiego
ruchu nie było na Kasprowym
od dawna.

Niestety ze słońcem było gorzej.
Ale mroźniejsza pogoda lepiej kon
serwuje pokrywę śnieżną i dziś, w

poniedziałek, wszystko wskazuje na

to. że w Święta Wielkanocne jazda
na nartach będzie tu doskonała. A
więc kto chce przyjechać do Zako
panego, a jeszcze nie zabezpieczył
sobie miejsca, niech to robi szybko,
bo zapowiada się duży ruch, (al)

IIW1
UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
w obszarze podwyższonego
ciśnienia. Zachmurzenie u

miarkowane. W nocy 1 rano

lokalnie mgły i zamglenia.
Wiatr pld.-wsch. i pld. 3—6
m/sek. Temp, maks, dniem

11 > min- nocą 5—2 st. C. Rano

wilgotność powietrza 96 proc. (W)
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Stracona szansa

DROGI NI!
Pierwsza wzmianka pisana o Drogini pochodzi z 1310 r. Ostatnia

powinna pochodzić z roku 1978. Droginia leży bowiem w miejscu,
w którym od czterech lat powinno znajdować się dno dobczyckiego
zalewu. Dziś już wiadomo, że miejscowość ta jeszcze przynajmniej
przez rok nie zniknie pod wodą.

Po raz pierwszy odwiedziłem

Droginię przed dwoma laty. Kie
rownik Ośrodka Rolniczego Szko
lenia Kursowego, Czesław Kluba
mówił wówczas:

— W Banowicach wybudowano
dom dla wysiedlonych z przyszłego
dna zbiornika. Mogło to być nowo
czesne osiedle, lecz powstał chaos

budowlany. Pobudowano nowe dro
gi, a nie pomyślano o przepustach
wodnych, dojazdach do jól. Zdarza
się, że trzeba zboże wynosić z po
la na plecach. Sklep w tym nowym

przed rodzica-
z Krakowa za

ludzi w tajemnicy
mi wyprawiło się
granicę by wstąpić do wojska. Na
terenie Słowacji zostali aresztowani
i odwiezieni do więzienia w Czar
nym Dunajcu, a stąd w kwietniu
1940 r. do więzienia Montelupich.
Byli to wspomniani na liście spo-'
rządzonej przez Bularza: Mieczy
sław Jakubowski, Zdzisław (nie Zbi
gniew) Kłosowski, Zbigniew Pola-
szek oraz nie cytowany Stanisław
Polus. Wszyscy oni zostali roz
strzelani 2 lipca 1940 r. w starym
poaustriackim forcie w Krzesławi-
cach. Ich zwłoki w 1945 r. po eks
humacji rozpoznały rodziny.

(Dokończenie na str. 2)

Najpierw zaczęła krążyć po Kra
kowie plotka, której nikt nie da
wał wiary, potem plotkę ową po
twierdziły koła zbliżone . do stolika
w rogu Klubu „Pod Gruszką”, wre
szcie plotka okazała się prawdą.
„Wielka trójka” przekrojowa: re
daktorzy Jan Kalkowski, Ludwik

Jerzy Kern i Zbigniew Turek o-

siągnęła wiek emerytalny i prze
chodzi w tzw. „stan spoczynku”.

Pożegnanie miało miejsce w cza
sie redakcyjnego mityngu w Modl-

nicy, na którym obecny był wice
prezes ZG RSW „Prasa — Książka

osiedlu będzid się mieścił w klit
kach zupełnie do tego nieprzysto
sowanych. Szkoła, jak dotąd, jest
tylko w planie. Urodzajna ziemia,
która miała być wywieziona do Kra
kowa, służy do zasypywania żwiro
wisk tu na miejscu. Zabytkowy
dworek modrzewiowy z 1790 r., w

którym mieści się nasz ośrodek
czeka na jakąś instytucję, która mo
głaby go wykupić i przenieść na

przygotowany już teren.

Po dwóch latach wracam do Dro-

gini. Pytam sołtysa, 27-letniego za
ledwie, Jana Podmokłego, czy coś

się zmieniło od 1980 r.

— Jeżeli tak, to chyba tylko na

gorsze. Szkoła podstawowa ma mieć
6 klas lekcyjnych, z których jedna
musiałaby zostać przeznaczona na

przedszkole. Jeżeli do tej szkoły
chodzić będą dzieci z pobliskich

ZE SWtAui
Z OKAZJI 37. rocznicy wyz

wolenia Węgier w Budapeszcie
odbyła się uroczysta ceremonia
złożenia wieńców pod pomni
kiem radzieckich żołnierzy —

wyzwolicieli.
DO JUGOSŁAWII przybył mi

nister spraw zagranicznych
ZSRR, Andriej Gromyko. Na lo
tnisku powitał go sekretarz zwią
zkowy ds. polityki zagranicznej,
Josip Vrhovee.

PO ODBYCIU badań lekar
skich w szpitalu marynarki wo
jennej USA, prezydent Reagan
powrócił do Waszyngtonu. Zda
niem lekarzy stan zdrowia pre
zydenta, który skarżył sie ostat
nio na niegroźną dolegliwość,
jest doskonały i w przyszłym ty
godniu uda sie z wizyta na Ja
majkę i Barbados.

W NIEDZIELĘ w Stanach
Zjednoczonych obchodzona była
14. rocznica śmierci przywódcy
Murzynów amerykańskich. Mar
tina Luthera Kinga.

JAK PODAŁO radio teherań-
skie, samoloty irackie zbombar
dowały miasto Dezful, w połud
niowo-zachodniej części Iranu.
Zniszczeniu uległo 50 domów,
jedna osoba zginęła, a 48 odnio
sło obrażenia.

Ruch — B . Płaza, przedstawi
ciele Krakowskiego Wydawnictwa
Prasowego oraz zaprzyjaźnionych
z „Przekrojem” redakcji. Były mo
wy, toasty, życzenia, w których my
ślą przewodnią było to, iż trudno
sobie wyobrazić „Przekrój” bez

„Jednego dania” Kalkowskiego, czy
Kernowych wierszy, więc choć for
malnie odchodzą oni z redakcji, bę
dą nadal współtworzyli to tak łu
biane, tak popularne pismo.

Na zdjęciu od lewej: L. J . Kern,
Z. Turek i J. Kalkowski.

FOTO: JAN ZYCH

Łęk, to nauka odbywać się będzie
na trzy zmiany.

(Dokończenie na str. 3)

BANK LUDZKICH
5ERC J

Liczy się każda

sąsiedzka przysługa
Zorganizowany przez redakcję

„Echa” - BANK LUDZKICH SERC
doczekał się już małego jubileuszu.
Mija właśnie 10 lat od dnia, który
zapoczątkował naszą stałą akcję na

rzecz niesienia pomocy ludziom

starszym, niepełnosprawnym, scho
rowanym a nierzadko przy tym sa
motnym i bezradnym. Akcja ma

charakter ciągły, bo też potrzeby
tych ludzi są ustawiczne. Nasi Czy
telnicy dobrze to rozumieją, a do
wodem tego jest stale rosnący ka
pitał dobrych serc. Wyraża się to w

różnych formach: pomoc sąsiedzka
w zakupach towarów,
przyrządzania ciepłej
sprzątanie mieszkania itp.
i Polski Komitet Opieki Społecznej
nie są w stanie same podołać tym
obowiązkom. Stąd też apel o po
moc sąsi edzką.

Napływają do „Echa” listy, w

których Czytelnicy piszą o tym, jak
pomagają sąsiadom, ludziom sę-

(Dokończenie na str. 2)

żywności,
strawy,

PCK

W sklepach więcej towaru niż kupujących

PrzBdSwiatKay weekend
w Nowej Hucie

Dwa minione dni były ostatnimi

wolnymi od pracy, przed Święta
mi Wielkanocnymi. Co roku właś
nie w tym czasie trwał „szał" przed
świątecznych zakupów i porządków.
Na inne sprawy brakowało czasu.

Czy tak samo było i w 1982 r? Od
powiedzi na to pytanie szukałem w

Nowej Hucie.
W sobotę w „Delikatesach” ruch

panował niewielki. Nawet stoisko z

wędliną, mimo że nieźle zaopatrzo
ne, nie było oblegane przez kupu-

Kraków się budzi•••

3a oni idą spać
Szczególnie trudno wstać ponie

działkowym, zimnym i ciemnym
świtem. Nie wszyscy jednak o tej
porze rozpoczynają pracę. Niektó
rzy właśnie ją kończą...

Kilkanaście minut przed godz. 6
jestem w wartowni wyjściowej
bramy głównej Huty im. Lenina.
Do siódmej dyżur- pełnią: dowódca
Stefan Stanisławczyk oraz członko
wie Obrony Cywilnej: Józef Frosik
z walcowni rur, Jerzy Biernacki
z walcowni karoseryjnej i Mieczy
sław Lachowski z walcowni dro
bnej drutu. Ta wartownia to jedna
z kilkunastu w Hucie. Codziennie

przechodzi przez nie kilkadziesiąt
tysięcy osób. Dwa razy — do pracy
i do domu.

Ruch rozpoczyna się długo przed
szóstą. Autobusy na liniach we
wnątrzzakładowych jeżdżą już od

piątej. Wcześniej wychodzą np. pra
cownicy Hutniczego'

' Przedsiębior
stwa Remontowego. Z wartowni

spoglądam przez okno w kierunku
Kombinatu. Wciąż samochody przy-

(Dokońcaenie na str. 2)

Konferencja, która — jak
stwierdził otwierając jej obrady
I sekretarz KC PZPR - Woj
ciech Jaruzelski — stała się wy
razem odradzania się sił frontu

ideologicznego partii oraz bar
dzo istotnym forum w dyskusji
nad projektem deklaracji ideo-

wo-programowej „O co walczy
my, dokąd zmierzamy”.

W Konferencji uczestniczyli
przewodniczący Rady Państwa,
Henryk Jabłoński, członkowie
Biura Politycznego i Sekretaria
tu KC PZPR, I sekretarze i se
kretarze zajmujący się sprawa
mi propagandy komitetów wo
jewódzikch partii, członkowie

komisji Komitetu Centralnego,
reprezentanci wielkich zakładów

przemysłowych, przedstawiciele
świata nauki z całego kraju.

Taneczny „Oskar
dla prof. M. Wieczystego

W sobotę w Urzędzie Miasta od
była się uroczystość przekazania
wybitnemu pedagogowi i propaga
torowi tańca prof. Marianowi Wie
czystemu najwyższego brytyjskie
go wyróżnienia w tej dziedzinie
„Carl Alan Overseas Award” czyli
tanecznego Oskara przyznawanego
corocznie przez brytyjskie kolegium
teoretyków i nauczycieli tańca to
warzyskiego.

jących. Na stoisku, mięsnym leżał
nawet schab. Stosunkowo najwię
cej ludzi spotkałem przy słodyczach.

— Szkoda, że pan nie przyszedł
godzinę wcześniej, gdy było wino
— powitała mnie zastępczyni kie
rownika MARIA MADEJ — co tu

się wtedy działo! Renciści i emery
ci chcieli kupować bez kolejki, po
zostali klienci nie pozwalali. A te
raz już jest spokój i tak chyba bę
dzie do wieczora.

— Czy macie większe dostawy na

święta?
— Nie, takie jak zawsze, ludzie

uczą się kalkulować, stąd ten brak

kolejek.
W kawiarni „Stylowa” w godzi

nach południowych już kończy się
piwo. Błyskawicznie robi się pu
sto, można spokojnie wypić kawę.
Przypadkowo spotkana mieszkanka

Głogowa mówi:
— Wy tu, w porównaniu z mo

im miastem macie rewelacyjne za
opatrzenie. Kupiłam kosmetyki, w

sklepach widziałam pepsi-colę. No
i tyle mięsa na ladach. W Głogo
wie nie do pomyślenia.

Po przeciwnej stronie alei Róż
w salonie Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych trwa wystawa re
trospektywna Stowarzyszenia Gru
py Artystycznej Rodzimej Twórczo-

(Dokońozenie na srtr.'2)

Nosorożce

chorują na anginę
TOKIO (PAP)
W jednym z rezerwatów przyro

dy w zachodniej części indonezyj
skiej wyspy Jawy padło pięć noso
rożców. Jak wiadomo, zwierzęta te

figurują w tzw. „czerwonej księ
dze”. Specjalna komisja orzekła, iż
nosorożce chorowały na... anginę.

— jest ona bowiem pierw-
od bardzo wielu lat, tej
i skali, wydarzeniem w

ideologicznym naszej par-

W imieniu Biura Politycznego
i Sekretariatu KC uczestników

Konferencji powitał I sekretarz
KC PZPR, Wojciech Jaruzelski.

Przywiązujemy do tej Konfe
rencji wielką wagę — stwierdził
m. in.

szym
rangi
życiu
tii.

Przewodnictwo obrad objął
następnie członek Biura Polity
cznego, sekretarz KC PZPR, Ste
fan Olszowski. On też wygłosił
referat pt. „Bieżące i perspek
tywiczne zadania frontu ideolo
gicznego partii”.

Kolejne referaty wygłosili:
członek BP, sekretarz KC — Hie
ronim Kubiak — „Ideologiczne

(Dokończenie na str. 3)

Uroczystość wręczenia Oskarów,
którego dokonała księżniczka Mał
gorzata odbyła się 20 stycznia w

Londynie. W imieniu prof. M. Wie
czystego odebrał go największy
brytyjski autorytet w dziedzinie
tańca towarzyskiego Alex Moor.

W sobotę w Sali Kupieckiej UM

prof. M . Wieczysty odbierał gratu
lacje i słowa uznania od władz mia
sta wraz z listem gratulacyjnym
wręczonym mu przez wiceprezydent
Barbarę Guzik. Z gratulacjami
przybyły delegacje: Federacji Klu
bów Tanecznych w Polsce, sędzio
wie turniejowi, pary kadry naro
dowej, wśród nich mistrzowie Pol
ski: A. Łozowski, L. Siekierska z

Olsztyna, a nawet uczestnicy pier
wszego po wojnie kursu nauczycie
li tańca, który prowadził prof. M.

Wieczysty. Do miana wychowanków
Profesora poczuwają się tancerze
ZPiT „Krakus” i „Krakowiacy”,
którzy w ludowych strojach przy
byli, by wręczyć kwiaty.

Gratulujemy Profesorowi, który
w obecnym roku obchodzi swe 80-e
urodziny. (j.r.)

FOT. JADWIGA RUBIŚ

się znany
amerykański — Gregory
Specjalizujący się przez

lat w rolach amantów,
pozostaje w pamięci wiel-

było to 5 kwietnia

W 1194 r. za sprawą M. Robes-
pierrea stracony został Georges
Darituu (ur. lluśj, jeden z przy
wódców Rewolucji crancuskiej,
założyciel klubu kordelierów,
członek Konwentu Narodowego,
organizotor obrony narodowej,
tryounału rewolucyjnego i Ko
mitetu Ocalenia Publicznego. Od
końca 1793 r. przeciwny polityce
terroru. Oskarżony o zdradę kra
ju, stanął na szafocie.

W 1916 r. urodził
aktor
Peck.
wiele
wciąż
bicielek młodym i czułym boha
terem „Rzymskich wakacji”.
Młodsi widzowie pamiętają go z

„Ostatniego brzegu”, „Dział Na-
warony", „Jak zdobyto Dziki Za
chód" i „Jak zabić drozda”.

W 1924 r. ukazał się pierwszy
numer czasopisma „Bolszewik”,
które od 1952 r. kiedy to Wszech-
związkowa Komunistyczna Par
tia (bolszewików) przyjęła obec
ną nazwę Komunistycznej Par
tii Związku
zuje się pod
nist” jako
prasowy KC

W 1958 r.
______ __________

tów kubańskich pod dowódz
twem Fidela Castro rozpoczęły
ofensywę nrzeciwko wojskom
dyktatora Batisty, zmuszając go
1 stycznia 1959 r. do ucieczki. W
lutym 1959 r. Fidel Castro sta
nął na czele rządu kubańskiego,
rozpoczynając realizacje progra
mu reform społeczno-gospodnr-

j czvćh. (k)

Radzieckiego, uka-
tytulem „Kornmn-
teoretyczny organ
KPZR.

oddziały partyzan-
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W DNIU święta narodowego
Węgierskiej Republiki Ludowej
— 37. rocznicy wyzwolenia — I
sekretarz KC PZPR, prezes Ra
dy Ministrów, W. Jaruzelski i

przewodniczący Rady Państwa.
II. Jabłoński — w imieniu KC
PZPR, Rady Państwa i Rady
Ministrów przesłali do T sekre
tarza KC WSPR. J. Kadara.

przewodniczącego Rady Prezy
dialnej WRL, P. Losoncziego i

przewodniczącego Rady Mini
strów WRL, G. Lazara serdecz
ne,. przyjacielskie pozdrowienia i
najlepsze życzenia.

2 BM. ODBYŁO SIĘ posiedze
nie Komisji Wspólnej Przedsta
wicieli Rządu i Episkopatu. O-
mówiono sytuację w kraju, zgo
dnie stwierdzając, że potrzebne
jest zespolenie sił społecznych
dla . przezwyciężenia trudności
przeżywanych przez nasz kraj.
W tym kontekście dyskutowano
problem . ugody społecznej,
stwierdzając, że jej osiągnięci*
jest konieczne i możliwe.

DO WEIMARU W NRD udała
się delegacja Stronnictwa Demo
kratycznego, z przewodniczącym
CK SD, wicepremierem, prof. E.
Kowalczykiem. Delegacja weź
mie udział w 13. Kongresie Li
beralno-Demokratycznej Partii
Niemiec.

KAŻDEGO DNIA w miastach
i wsiach całego kraju, w fabry
kach i dzielnicach mieszkanio
wych powstają dalsze Obywa
telskie Komitety Odrodzenia
Narodowego. Jest ich już w ca
łym kraju ponad 6 tysięcy.

POLSKIE Koleje Państwowe
przewiozły w marcu br. ok. 34,6
min ton ładunków, wykonując
operatywny plan miesięczny w

103,6 proc., czyli z nadwyżka 1.2

I

Z Watykanu
■ Papieska prośba o pokój
h Program wizyty w Portugalii
■ Sympozjum na temat pracy

WATYKAN (PAP)
Papież Jan Paweł II przemawia

jąc do ponad 100 tys. osób zgroma
dzonych na placu św. Piotra w Nie
dzielę Palmową, powiedział, iż pro
si o pokój „dla wszystkich, którzy
pozbawieni są tego daru Bożego”,

BANK LUDZKICH A

mln top. Świadczy to o pewnych
oznakach postępującego ożywie
nia w gospodarce, w tym zwła
szcza o wzroście produkcji prze
mysłów wydobywczych i prze
mysłu cementowego.

PODCZAS V plenum Komite
tu Krajowego Komunistycznego
Związku Młodzieży Polskiej
przyjęto 4 ton. w Warszawie
uchwałę określającą jako nie
przekraczalny termin odbycia
zjazdu konstytucyjnego 17—18
kwietnia br.

W SIEDZIBIE ZG ZIW w War-
szawie odbyła się uroczystość
wręczenia władzom tego Związ
ku przez przedstawicieli Polskie
go Związku Inwalidów Wojen
nych RFN darów rzeczowych:
wózków inwalidzkich, leków, o-

dzieży i żywności. Część tych
darów przekazana została przez
ZIW dzieciom, znajdującym się
w Domach Dziecka i podopiecz
nym TPD.

TEGOROCZNE: założenia eks
portowe hutnictwa i przemysłu
maszynowego przewidują uzy
skanie z tego tytułu 22,3 mld zł
dew., z czego większość przy
padać będzie na kraje I obszaru
płatniczego. Problemy eksportu
były tematem konferencji pra
sowej, jaka odbyła się 2 bm. w

Ministerstwie Hutnictwa i Prze
mysłu Maszynowego.

UCZESTNICTWU całego spo
łeczeństwa w ochronie naszego
dziedzictwa kulturowego poświę
cona była dwudniowa konferen
cja, która obradowała na Zam
ku Królewskim w Warszawie.

70. ROCZNICĘ urodzin obcho
dził 4 bm. znany reżyser filmo
wy Jan Rybkowski, autor m. in.
serialów „Chłopi” t „Rodzina
Połanieckich”. Z okazji rocznicy
serdeczne życzenia złożył Jubi
latowi minister kultury i sztuki,
J. Tejchma.

SA.D Najwyższy po rozpozna
niu rewizji nadzwyczajnej wnie
sionej przez prokuratora gene
ralnego w sprawie przeciwko b.
przewodniczącemu Żarzadu Re
gionalnego NSZZ „Solidarność”
Ziemi Łódzkiej, A. Słowikowi
podwyższył wymierzona ma ka
rę pozbawienia wolności do 1*t 6.
Sad Wojewódzki wymierzył Sło
wikowi karć 4 łat i 6 miesiecv.

DUŻY LOTEK

I—5,22,24,25,31,38,dod.
II—1,14,16,29,38,31.
Espress Lotek płaci: za „5”

125.685' zł; za „i” po 1.145 zł; za

po 60 zł.

Mały Lotek płaci: I losowanie —

za „5” po 301.895 zł: za „4” po 1.255
zł; za .,3” po 59 zł. II losowanie —

za „5” po 786.531 zł; za „4” po 2.705
zł; za „3” po 124 zł.

10.

Czy dojdzie do wojny
brytyjsko-argenfyńskiej
o Wyspy Falklandzie?

LONDYN (PAP)
Bardzo zaostrzył się argentyńsko-

brytyjski konflikt o archipelag Mal-
winów, nazywanych przez Brytyj
czyków Falklandami, który zajęty
został w ub. piątek przez wojska
argentyńskie. Rząd londyński za
mierza uczynić wszystko, aby od
zyskać utracone wyspy. Płynący ku
Malwinom brytyjski okręt podwod
ny „Superb” znajduje się 250 km
od Buenos Aires, a do Wyspy Wnie
bowstąpienia na Atlantyku płynie
flotylla 24 brytyjskich okrętów wo
jennych, które opuściły bazę w Gi
braltarze.

Dziś ma wyjść w morze z Port-
smouth eskadra złożona z 41 jedno
stek. W jej składzie znajdują się
lotniskowce „Invincible” i „Her
mes”, helikopterowiec „Intrepid”,
niszczyciele wyposażone w broń ra
kietową i kilkanaście jednostek de
santowych. Samoloty transportowe
lotnictwa brytyjskiego dostarczają
na Wyspę Wniebowstąpienia amu
nicję, paliwo, żywność i medyka
menty. W operacji odzyskania Mal-
winów Brytyjczycy chcą użyć co

najmniej 65 okrętów wojennych,
czyli 2/3 swoich sił morskich.

Do starcia przygotowuje się też

Argentyna. Samoloty argentyńskie
przewożą tam urządzenia radarowe,
tak aby można było zawczasu śle
dzić ruchy brytyjskich okrętów, a

argentyński statek „Cabo San An
tonio” przywiózł do Stanley kilka
naście samochodów pancernych i
amfibii. Żołnierze argentyńscy za
blokowali drogi prowadzące do mia
sta.

Po bardzo burzliwych obradach
Rada Bezpieczeństwa ONZ przyjęła
brytyjską rezolucję domagającą się
natychmiastowego wycofania wszys
tkich wojsk argentyńskich z Wysp
Falklandzkich. Za rezolucją głoso
wało 10 państw, przeciwko Panama.

Polska, ZSRR, Chiny i Hiszpania
wstrzymały się od głosu.

Wojciech Chudy i inni
(Dokończenie ze str. 1)

Wtymsamymdniuiwtymsa
mym miejscu zginęli widniejący na

liście Bularza bracia:
ciech i Włodzimierz

Wojciech — robotnik
ski z Krakowa, i
mierz — krawiec z zawodu, zosta
li aresztowani podczas próby przej
ścia granicy 14 lutego 1940 r. Po

czasowym pobycie w więzieniu w

Czarnym Dunajcu zostali przewie
zieni do więzienia Montelupich,
czerwca 1940 r. oznajmiono im,
zostali skazani na karę śmierci,
grypsie do żony z 1 lipca 1940
Wojciech Chudy napisał: „Kochana
żono bądź tak dobra, przebacz mi

wszystko, com zawinił wobec Cie
bie. Chowaj dzieci na dobrych Po
laków. Ja ginę za Ojczyznę i wol
ność i niepodległość Polski. Staraj
się abyś wychowała dzieci bez ojca
na moralnych obywateli Polski”.
Równie jego zwłoki oraz jego bra
ta zidentyfikowały rodziny po eks
humacji w Krzesławicach w 1945 r.

Przypuszczać należy, że również po
zostali cytowani na liście sporządzo
nej przez Bularza zostali roz
strzelani w Krzesławicach, ale
znaleźli się oni wśród 258 ofiar,
których nie ustalono tożsamości.

TADEUSZ WROŃSKI

Woj-
Chudy.

miej-
Włodzi-

29
że
W
r.

a zwłaszcza dla mieszkańców ziemi
Jezusa — Palestyny.

★
W Watykanie poinformowano o

programie czterodniowej wizyty
Jana Pawła II w Portugalii, która

rozpocznie się 12 maja br. Głównym
jej punktem będzie pielgrzymka do

Fatimy. Jest ona przewidziana na

13 maja, czyli przypadać będzie w

pierwszą rocznicę zamachu na ży
cie Jana Pawła II. Wizyta w Por
tugalii będzie U zagraniczną podró
żą Papieża w czasie jego pontyfi
katu.

złego nie-

Jej mąż,
lat, nie

Wpraw-
kilkakrot-

komitetu

Z obrad Partyjnej Konferencji
kMogtszM-Tooretycznel

★
Przebywający we Włoszech se

kretarz generalny ONZ, Javier Pe-
rez de Cuellar i Papież Jan Paweł
II przemawiali podczas inauguracji
międzynarodowego sympozjum, któ
re stanowi oficjalne zamknięcie ro
ku obchodów 90-lecia encykliki spo
łecznej papieża Leona XIII „Rerum
Novarum”, a jego tematem są pro
blemy pracy w świetle doktryny
społecznej Kościoła Katolickiego.

Perez de Cuellar powitał Jana
Pawła II jako „godnego przedsta
wiciela ideałów, które ożywiają
Kartę Narodów Zjednoczonych”,
zaś dyrektor generalny Międzyna
rodowego Biura Pracy. Francis
Blanchard, który również przema
wiał na otwarciu sympozjum, wska
zał na zgodność doktryny społecz
nej wyłożonej przez Jana Pawła II
w encyklice „Laborem Exeracens”
i celów działalności Międzynarodo
wego Biura Pracy.

Jan Paweł II podkreślił z jednej
strony, niezależność Kościoła od
wszelkich systemów ideologicznych,
z drugiej zaś fakt, iż „do kompeten
cji Kościoła i papieża nie należy
proponowanie rozwiązań technicz
nych natury ekonomiczno-politycz-
nej”.

(Dokończenie ze str. 1)
dziwym i samotnym, wskazują
także adresy tych, którzy opieki
oczekują.

Proszę ujrzejmie — pisze jedna
z wielu naszych Czytelniczek —

o interwencję, celem przyśpieszenia
opieki społecznej nad dwojgiem
starszych ludzi, państwem Peciaka
mi, zamieszkałym przy ul. Friedlei-
na 32/3. Zona ma lat 80, z trudem

porusza się, na domiar
dawno złamała rękę,
inwalida, liczący 88

opuszcza już łóżka,
dzie odwiedziła ich
nie przedstawicielka
blokowego a potem PKOS, ale też
żadnej realnej pomocy na co dzień
ci staruszkowie nie doczekali się.
Autorka listu stwierdza dalej:
Sama nie jestem w stanie im pomóc,
gdyż jestem także w zaawansowa
nym wieku; natomiast
kreślić, że moją osobą
pracownicy zakładu,
niegdyś pracowałam,
mi opiekunowie darzą
jaźnią, co jest najlepszym lekar
stwem dla zniszczonego życiem i

pracą serca. Ostatnie zdania listu
brzmią: Wyrażam gorące dzięki
„Echu" za inicjatywę niesienia po
mocy sąsiedzkiej ludziom starym.
Jest nam samotnym czasem bardzo
ciężko i smutno.

W innym liście, otrzymanym od

p. I . J czytamy o okropnych wa
runkach w jakich mieszka 80-letnia
staruszka (adres: ul. Wileńska 3).
Opiekuje się nią doraźnie sąsiadka,
także osoba już sędziwa. Nasza

Czytelniczka przekazuje tę infor
mację z nadzieją, że służby społecz
ne pośpieszą ze zorganizowaniem
stałej, systematycznej
bezradną osobą.

#■
Czekamy na listy

(nasz adres: Kraków,
II p. pok. 29). Czekamy na dalsze
przykłady indywidualnej i zbioro
wej pomocy dla samotnych i bez
radnych sąsiadów; Pogotowie są
siedzkie trwa cały rok! (zb)

pragnę pod-
opiekują się
w którym
Przydzieleni
mnie przy-

opieki nad

Czytelników
ul. Wiślna 2

Przedświąteczny weekend
(Dokończenie ze str. 1)

ści. Zainteresowanie? W sobotę, w

ciągu niemal czterech godzin sprze
dano cztery bilety. W dzień po
wszedni przychodzi nieco więcej lu
dzi.

Nad Zalewem pusto i cicho, mi
mo że ciepły dzień zachęca do wy
poczynku w tym rejonie. Kilku
malców pod tablicą „Łowienie ryb
wzbronione", co chwilę wyciąga o-

Kraków się budzi

(Dokończenie ze str. I)
wożą ludzi, którzy skończyli pracę.
Większość jeszcze daleko przed war
townią sięga do kieszeni po prze
pustkę.

— Teraz jest już spokój, ludzie
się przyzwyczaili. Najbardziej „szu-
mieli” na początku, w grudniu, gdy
objęliśmy te dyżury — mówi jeden
z wartowników.

Wciąż więcej ludzi wychodzi z za
kładu. Tak będzie aż do 7.30. Z nie
których stanowisk można zejść do
piero po przyjściu zmienników, z

innych do bramy jest i kilkanaście
kilometrów.

— 29 lat pracuję w Hucie — mó
wi Józef Frosik — i przyszło mi
na „stare lata" wartować. Ciężka
służba, bo 12-godzinna, bez wolne
go, a jeszcze od 1 kwietnia nie da
ją jak dotąd całodziennego wyży
wienia, tylko śniadanie. A jak wra
cam wieczorem, to przecież żona
specjalnie dla mnie nie będzie obia
du gotowała... Dzii nie specjalnego
się nie dzieje. „Najeiekawiej” jest
w dni popularnych imienin, na

„wejściówce”, wtedy można sklep
z wódką otworzyć, z tego, co się
ludziom odbiera — słyszę jeszcze.

Do końca dyżuru w wartowni po
została niespełna godzina. Pora

kończyć wizytę tam, gdzie poran
nym świtem praca dobiega końea.

(kg)

kazałe sztuki. Nikt im nie przeszka
dza. Sezon jeszcze się nie zaczął,
więc i nikogo z pracowników 9-
środka nie uświadczysz. Będą za
pewne w maju, czerwcu, choćby
padał deszcz.

A wieczorem? Postoje taksówek

pełne oczekujących. Jeden dancing
w „Arkadii”, oczywiście miejsc nie
ma, jedna dyskoteka w „Famie"
(jak wyżej). Teatr Ludowy właśnie
dziś rozpoczął przerwę urlopową. W

pięciu salach kinowych niezbyt
wiele ludzi.

W niedzielę jest chłodniej. Na u-

licach znacznie mniej spacerują
cych. Zresztą, sklepy pozamykane...

(kg)

przeczytajcie w tygodnikach
„Istotnym elementem kryzysu po

litycznego w naszym kraju była u-

trata wiarygodności prasy, radia i

telewizji, spowodowana ograniczę,
niami w systemie przepływu infor
macji, w tym administracyjnymi
metodami w kierowaniu środkami

masowego komunikowania ■■"e-

zwyciężenie kryzysu zaufania wy
maga głębokich przeobrażeń w sy
stemie i procesie społecznego ko
munikowania, Zjazd opowiada się
za dalszym rozszerzeniem jawności
życia publicznego, za systematycz
nym i rzetelnym informowaniem
społeczeństwa o problemach pań
stwowych i działaniach organów ■
władzy. (. ..) Aby umożliwić rzetel
ne informowanie opinii publicznej,
należy zapewnić dziennikarzom
prawnie zagwarantowany dostęp do

niezbędnych informacji, a także
pełnię praw i warunki do prezen
towania materiałów krytycznych i

polemicznych — bez względu na

stanowiska osób, które są obiektem

krytyki lub starcia poglądów".

Fragment ten pochodzi z niezwy
kle przejrzystego i syntetycznego
materiału opublikowanego w osta
tnim numerze „POLITYKI”, będą
cego przypomnieniem podstawo
wych myśli uchwały programowej
IX Zjazdu PZPR, myśli — tworzą
cych tzw. „linię” Zjazdu, która zgo
dnie z deklaracjami jest nadal pod
stawą funkcjonowania państwa i

partii. Warto przeczytać dokładnie
ten „wyciąg”, zapamiętać i strzec,
by praktyka dnia powszedniego nie
zniekształciła programu godnego
pełnej realizacji we wszystkich
dziedzinach.

W tej samej „POLITYCE” wy
wiad Jerzego Osęki z I sekretarzem
KW PZPR w Białymstoku Stefa
nem Zawodzińskim, będący swois
tym „komentarzem” do wspomnia
nej wyżej publikacji.*

„Na podeście bloku mieszkalne
go w jednej z dzielnic Warszawy,
między trzecim a czwartym piętrem,
na materacu rozłożonym na beto-

nowej posadzce leży doktor nauk

technicznych Jerzy autor pięciu
patentów i kilku poważnych publi
kacji. Leży, czeka na sprawiedli
wość i rozmyśla". Tak zaczyna się
reportaż Janusza Wilka-Białożeja
drukowany w „PRAWIE I ŻYCIU”
a dotyczący mieszkaniowego kosz
maru, nieobcego wielu polskim ro
dzinom. *

W „PRZEKROJU” natomiast

Jerzy Piekarczyk próbuje odpowie
dzieć na pytanie „Kto komu uszy-
je buty?” Niestety, wygląda na to,
że jeśli będziemy chcieli mieć bu
ty na nogach, musimy sami nau.

czyć się je robić...
♦

W „TYGODNIKU
TYCZNYM” polecam
trważający, choć nie
ten temat, artykuł Ewy Rumińskiej
„Zagłada Bałtyku?”. Cóż, jeszcze
trochę i zażywać kąpieli będziemy
mogli tylko w... wannie. A i to

ostrożnie!

DEMOKRA-
uwadze za-

pierwszy na

(Dokończenie ze str. 1)
funkcje kultury i nauki”; sekre
tarz KC — Marian Orzechowski
— „Świadomość historyczna ja
ko płaszczyzna walki ideologicz
nej i politycznej”; z-ca członka
BP, redaktor naczelny „Życia
Gospodarczego” — Jan Głów-

czyk — „Społeczne problemy re
formy gospodarczej”; kierownik

Wydziału Ideologicznego KC —

Walery Namiotkiewicz — „Le-
ninizm — fundamentem działa
nia partii”; kierownik Wydziału
Społeczno-Zawodowego KC —

Stanisław Gabrielski — „Mło
dzież w procesie budowy socja
lizmu”; I z-ca dyrektora Insty
tutu Podstawowych Problemów
Marksizmu-Leninizmu KC —

doc. Augustyn Wajda — „Uni
wersalne i narodowe właściwo
ści budowy socjalizmu w Polsce”

(współautorem referatu jest dy
rektor IPPML — prof. Jerzy
Wiatr); z-ca szefa GZP WP, gen.
bryg. Tadeusz Szaciło — „Cel,
stan i perspektywy polityczne
obywatelskiego ruchu odrodze
nia narodowego”.

Następnie obrady Konferencji
toczyły się w 4 sekcjach. W

pierwszej omawiane były spra
wy ogólnych prawidłowości bu
downictwa socjalistycznego; w

drugiej — sprawy przewodniej
roli partii w systemie demokra
cji socjalistycznej; w trzeciej —

główne problemy walki ideolo
gicznej; w czwartej — naukowo-

teoretyczne podstawy propagan
dowej działalności partii. Rezul
taty tej dyskusji — wnioski,
skonkretyzowane w sekcjach —

przedstawione zostały następnie
na forum Konferencji.

Podsumowania dorobku Kon
ferencji dokonał Stefan Olszow
ski, stwierdzając m. in„ że sta
nowiła ona szeroką reprezentację
aktywu ideowo-politycznego oraz

że w znacznym stopniu odzwier
ciedliła najważniejsze zjawiska
ideowego życia partii. Główne

jej treści — zarówno referaty,
jak i głosy w dyskusji — bę
dziemy — zapewnił sekretarz
KC — upowszechniać przez pu
blikacje w „Nowych Drogach”
i innych czasopismach partyj
nych oraz w postaci odrębnych
książek i broszur. Odsyłamy do
nich również naszych Czytelni
ków.

od
ra-

u-

Dki kogo 10 kwietnia

dniem wolnym od pracy?
Na podstawie decyzji Rady Mi

nistrów z 1.04. br.. Ministerstwo

Pracy, Płac i Spraw Socjalnych in
formuje, że kierownicy zakładów

pracy zostali upoważnieni do:

udzielenia dnia wolnego
pracy w sobotę, 10 kwietnia, w

mach rozkładów czasów pracy
stalanych na podstawie paragrafu
1 rozporządzenia Rady Ministrów z

18 XII 1981 r. w sprawie czasu pra
cy i zasad wprowadzania w uspo
łecznionych zakładach pracy dodat
kowych dni wolnych od pracy w

1982 r. (Dz.U. nr 31, poz. 176);
0 udzielenia dnia wolnego, płat

nego jak za urlop wypoczynkowy,
w dniu 10 kwietnia br., kobietom

zatrudnionym w zakładach pracy,
w których obowiązuje 6-dniowy ty
dzień pracy. Zwolnień na ten dzień
nie udziela się kobietom zatrudnio
nym w ruchu ciągłym, w handlu
i innych usługach zabezpieczających
podstawowe i codzienne potrzeby
ludności;

♦ udzielenia w dniu 10 kwietnia
zwolnień od pracy pracownicom za
trudnionym w zmilitaryzowanych
zakładach pracy, o ile nie naruszy
to toku pracy zakładu i istnieje mo
żliwość zastąpienia ich przez pra
cowników — mężczyzn z innych
stanowisk pracy.

• Sąd w Moskwie wydał wy
rok skazujący Iwana Kowalowa
na 5 lat pozbawienia wolności
i 5 lat zesłania. Został on oskar
żony o to, że w latach 1978—81
przygotowywał i rozpowszech
niał oszczercze materiały szka
lujące ustrój ZSRR.

® Od kuli zamachowca zginął
w Paryżu Jaków Barsimantow.
II sekretarz ambasady Izraela
we Francji. Odpowiedzialność za

zamach wzięła na siebie nie zna
na dotychczas organizacja „Ruch
Arabskich Brygad Rewolucyj
nych”.

® Amerykański samolot trans
portowy typu „C-la” zaginął z

11 osobami na pokładzie. Samo
lot wystartował z lotniskowca
„Dwight D. Eisenhower” i leciał
na Kretę.

® W katolickiej dzielnicy Bel
fastu nie zidentyfikowani osob
nicy zastrzelili 20-letniego męż
czyznę. W obawie prze pułap
kami minowymi, jakie zama
chowcy mogli pozostawić, poli
cja ewakuowała 40 rodzin.

• W mieście Gaza, w okupo
wanej przez Izrael strefie Gazy
eksplodował granat ręczny. Ran
ny został żołnierz izraelski oraz

osoba cywilna. W minionych 2
t’-bodniach na terytoriach tvch

Z saSś koncertowej

Pod portretem Respighiego
O osobę i twórczość pana Otto-

rina Respighiego toczą się wciąż
boje... „Cóż to za przepyszna rewia
barw i kolorów brzmieniowych, ileż
temperamentu, iście południowego
żaru w tej muzyce!” — zachwycają
się wielbiciele. „Ależ nic podobne
go, przecież to banał, płytkie efek
ciarstwo, dużo hałasu o nic, pro
dukcja pod publiczkę!” wołają o-

ponenci. Wyznaję, iż sam osobiście
— choć bez zbytniej przesady — bliż
szy jestem sercem tym pierwszym:
istotnie Respighi, wiemy uczeń mi
strza władania orkiestrą, Mikołaja
Rimskiego-Korsakowa wieloma swy
mi kompozycjami (w tym — prze
de wszystkim swym słynnym tryp
tykiem „Fontanny-Pinie-Uroczysto-
ści rzymskie"), rzeczywiście efek
townymi, ale i pięknymi godnie
wpisał się we włoską — a również
i europejską, symfonikę pierwszej
połowy XX wieku.

Oczywiście — można powiedzieć,
iż jest to twórczość dość nierówna:
obok utworów ciekawych, a nawet

porywających słuchacza, niektóre

kompozycje Respighiego potrafią
i znudzić. Zresztą — po trosze mie
liśmy tego przykłady w miniony

piątek na wieczorze Filharmonii,
poświęconym w całości „portreto
wi" Ottorina Respighiego.

Respighiego — miłośnika i znaw
cę dawnej, przede wszystkim baro
kowej, muzyki przypomniała w pią
tek jego urocza suita „Ptaki", osnu
ta na muzyce starych mistrzów,
włoskich, francuskich i angielskich.
Potem był „Concerto in modo mi
solidio" czyli koncert zbudowany
na średniowiecznej tonacji mikso-

lidyjskiej (która — zdaniem daw-

nycłi filozofów muzyki — miała

młodzieńczy wdzięk, w przeciwień
stwie do tonacji doryckiej: ta mia
ła pono wzbudzać obawę i lęk...).
I wreszcie: „Pinie rzymskie" pobu
dziły wyobraźnię słuchaczy wizją
Villa Borghese, tajemnic katakumb
i pochodu konsula z orszakiem...

Najlepiej udały się dyrygentowi
Józefowi Radwanowi i prowadzonej
przezeń filharmonicznej orkiestrze
oczywiście „Pinie", stwarzające
szerokie pole do popisu, upustu dla

energii i wyobraźni muzycznej —

i te szanse zostały tu w piątek na

pewno wykorzystane. „Ptaki” znów
wycyzelowano — i słusznie — de
likatniejszą kreską muzyczną, z

subtelnością i wdziękiem.
Przy całej sympatii dla Respighie-

go — słuchając „Concerto misolidio”
trudno było od czasu do czasu nie

westchnąć: to jednak nudnawe...

Pracę t rzetelność interppetatorską
wytrawnego pianisty i kameralisty
przy solowej klawiaturze, Alfreda
Mullera naprawdę śledziłem z uz
naniem — ale właśnie samo dzieło
dość jest nierówne: obok przebły
sków ciekawszych, zwłaszcza archa-

izujących, snują się dłużyzny nie

interesujących kombinacji dźwię
kowych, blade, bezbarwne — tyle,
że w innej, niż dur-moll tonacji...
Oczywiście — „Concerto in modo
misolidio” to przyczynkarska deka,
wostka muzyczna, którą poznać war
to i usłyszeć. Chociażby raz na

trzydzieści lat!
JERZY PARZYNSK1

3®

Znana z wielu filmów włoska
aktorka filmowa — Sofia Loren

zgodziła się, by jej wizerunek o-

zdobil znaczek pocztowy Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych,
który we wrześniu br. stanie się
zapewne wielką atrakcją dla fi
latelistów i kinomanów.

doszło do wielkich demonstracji
ludności arabskiej przeciwko na
sileniu przez Izrael polityki
przemocy i represji.

© Podczas lotu treningowego
nag Morzem Północnym uległ
katastrofie holenderski śmigło
wiec, który runął do morza, w

okolicach bazy morskiej Den
Helder. Trzyosobowa załoga zgi
nęła.

® Policja znalazła i rozbroiła
na terenie ambasady amerykań
skiej w Atenach ładunek z ma
teriałem wybuchowym, który
zauważył jeden z urzędników.
Wg ekspertów ładunek miał du
żą siłę wybuchowa. 2 dni wcze
śniej dokonano zamachu na mie
szkanie ambasadora amerykań
skiego' w Atenach.

• W wyniku falowych ataków
tornado w Teksasie i Arkansas
zeineły co najmniej 2’ osoby, a

ok. Mfl zostało rannych.
® W ramach szeroko zakrojo

nego zwalczania terroryzmu w

Rzymie przeprowadzono kolejną
akcję, w wyniku której specja
listyczne brygady zatrzymały 20
osób podejrzanych o przynależ
ność do „Czerwonych Brygad”

© Irlandzka Armia Republi
kańska dokonała w London derry
nowego aktu terroru, w którym
śmierć poniosło 2 żołnierzy bry
tyjskich. Zostali ońl zastrzeleni
w zasadzce.

komunikatu
zwiększeniu

kwietniu br.
p-ii i p-in

W nawiązaniu do
PAP z 1.04.1982 r. o

przydziału alkoholu w

na karty zaopatrzenia
na odcinek „alkohol — 1 butelka”

Wydział Handlu
Miasta Krakowa

nieje możliwość

tych butelek na

0,5 kg cukierków. Dla ułatwienia

powyższego zakupu — w miarę mo
żliwości organizacyjno-technicznych,
sklepy sprzedające alkohol zostaną
zaopatrzone również w kawę i cu
kierki.

i Usług Urzędu
informuje, że ist-

zamiany każdej z

10 dkg kawy lub

s.tp.
Franciszek Jankiewicz

nasz najukochańszy i najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w Krako

wie dnia 31 marca 1982 r„ w wieku 66 lat.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwłokach we

wtorek S kwietnia, o godz. 12 .30, w kipllcy na cmentarzu Rakowic
kim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz
nego spoezynku.

Pogrążeni w głębokiej żałobie 1 smutku

ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKI

SZWAGIER 1 RODZINA



Nr 17 (11093) ECHO KRAKOWA® D Str. 3

Książki, Btióre czeknmp

Damy dworu dużo wiedzą
„Echo" rozmawia z prof. Władysławem Serczykiem

_

Panie Profesorze, z półek księ
garskich dawno zniknęło pańskie
opracowanie edytorskie „Pamiętni
ków cesarzowej Katarzyny II”. O-

becnie, pozostając w tym samym
kręgu zainteresowań, przygotował
Pan dla Wydawnictwa Literackiego
pamiętniki pierwszej damy dworu

carycy.
— Wydawnictwo Literackie, o-

trzymując propozycję wydania w

całości w języku polskim pamięt
ników Katarzyny II, zwróciło się
do mnie z prośbą o przygotowanie
ich do druku. Pamiętniki cesarzo
wej są kluczem do poznania oso
bowości Katarzyny i obejmują o-

kres jej młodości. Przygotowany
przeze mnie „Pamiętnik Katarzyny
Daszkowej” zaczyna się w 1762 ro-

i

Zamiast

węgla
Ciepło wód termalnych wyko

rzystywane jest na Węgrzech
jako źródło energii zastępujące
węgiel. Temperatura wód się
ga70st. C, a ich zasobywtym
kraju szacuje się na 500 mld m

sześć. Już obecnie korzysta z

nich rolnictwo — 80 proc, ciep
larni o ogólnej powierzchni po
nad pół min m kw. ogrzewa
nych jest wodami termalnymi.
Planuje się też stosowanie e-

nergii wód termalnych do o-

grzewania pomieszczeń. (eta)

ku i daje szeroką panoramę życia
arystokracji rosyjskiej. Ta młoda
wówczas osoba pojawiła się na dwo
rze carskim tuż przed obaleniem
Piotra III i szybko zdobyła sobie

przyjaźń wielkiej księżnej. Tak
samo zresztą szybko rozeszły się
ich życiowe drogi. Daszkowa mia
ła rozliczne kontakty z twórcami
Oświecenia. Była też pierwszą i je
dyną kobietą-dyrektorem Cesar
skiej Akademii Nauk, a także za
łożycielką Akademii Literatury.
W swoich pamiętnikach Daszko
wa pisze o kulisach przewrotu pała
cowego, który wyniósł Katarzynę
na tron, ujawnia politykę carycy,
jej stosunek do Europy, a także na
świetla stanowisko wobec rosyj
skich twórców. Pamiętnik uzupeł
nia korespondencja z cesarzową,
dająca barwny fresk epoki.

— Proszę nam coś powiedzieć a

zależnościach między pracą edytor
ską a naukowo-literacką historyka.

— Pracę edytorską można po
równać w pewnym sensie z pracą
encyklopedysty. O jej istocie sta
nowi szukanie śladów, konfronta
cja osobistych spojrzeń z dokumen.
tami historycznymi. Największą sa
tysfakcję uzyskuje się, gdy trzeba

rozszyfrować jakiś szczegół. Nato
miast twórczość samodzielna, od
krywanie w archiwach dokumen

tów, dających możliwość szukania in
terpretacji faktów historycznych,
można by porównać z radością po
szukiwacza złota na widok wiel
kiego i cennego znaleziska.

— Efektem takich poszukiwań
stała się pańska książka „Hajdama.
cy”, wznowiona drugi raz w Wy
dawnictwie Literackim, A jakiej
następnej pozyeji mogą się spo
dziewać Czytelnicy?

— W tych dniach kończę mono
grafię pierwszego okresu, dziejów
(do 1648 roku) Kozaczczyzny. Książ
ka ta jest wejściem w „ogród nie-

plewiony”. a jednocześnie jest odpo
wiedzią na zainteresowania spo
łeczne historią Rosji i Ukrainy.
Zawiera ona nie tylko materiał hi
storyczny, ale także obyczajowy.
Opisuję ziemię, ludzi, sądownictwo,
taktykę walki, surową obyczajo
wość i urzędy kozackie. Obficie

korzystam ze źródeł, takich jak
dokumenty historyczne, diariusze,
opisy podróży itp. Spodziewam się

jednak, że najwcześniej czytelnik
będzie mógł zapoznać się z tą ksią
żką dopiero w połowie 1983 roku.

Rozmawiał: STEFAN BUŁKA
Tak do niedawna wyglądały okolice Dobczyc. Niestety, ten pejzaż ulegnie

prac przy tamtejszym zbiorniku.

Reportaż z dna jeziora

Stracona szansa Drogini!

radykalnej zmianie po zakończeniu
Fot. J. RUBlS

Drogini jest dziś
wierzymy, by ktoś
i uratować. Tym
zabytkowy, a więc

Święta coraz bli
żej, widać to

po tradycyjnych
ozdobach,
kurczaczki i

jqczki.

jak
za-

(Dokończenie ze str. 1)

Tę wypowiedź uzupełnia zastępca
naczelnika Miasta i Gminy Myśle
nice, Władysław Majcherski:

— Rozważamy obecnie możliwość
dostawienia skrzydła do szkoły. To

się powinno dać zrobić.
Ale nie tylko szkoła stanowi

zmartwienie dla sołtysa:
— Dworek w

tak drogi, że nie

go mógł kupić
bardziej, że jest
nie wolno dokonywać w nim naj
mniejszych przeróbek. Myślijny, by
otoczyć go wałem i zostawić na

dawnym miejscu.
Wał ogradzający zbiornik już jed

nak istnieje. : Betonowe" płyty leżą
kilkaset- metrów od dworku? Ż tam
tej strony. Wyrok już zapadł i tyl
ko jego wykonanie się odwleka

— Jak dużo ludzi już się wypró-
wadziło? — pytam.

— Około połowa spośród tych,
którzy będą musieli odejść. Wielu
narzeka, uważają, że jest gorzej
tam w Banowicach niż było tutaj.
Niektórzy nawet wracają No, może
zadowoleni są ci, którzy dostali ze
zwolenia na budowę w latach 1975
do 76, ale tylko dlatego, że udało

Kolejarze na rzec?
środowiska noWralnego
Aktywny wkład w ochronę śro

dowiska człowieka wnoszą rów
nież kolejarze krakowskiego o-

kręgu kolei państwowych.
W tegorocznej wiosennej akcji

zadrzewiania i zakrzewiania te
renów kolejowych (wokół obiek
tów i wzdłuż torów kolejowych)
wysadza około 8 tvs. drzew (to
pole, lipy brzozy iarzębiny. je
siony itp) blisko 80 tys krze
wów różnych gatunków, w tym
i ozdobnych forsycji, ligustra,
dereni śnieguliczki i innych-

Zakrzewienie terenów wzdłuż
linii kolejowych w Dostaci żywo
płotów ma duże znaczenie gospo
darcze, gdyż stanowią one naj
lepszą ochronę przed zawiewa-
niem i tworzeniem się zasp
śnieżnych na torach kolejowych,
a przy tvrr> wzbogacała nasz kraj
w zieleń której wciąż, mamy za

mało Rozszerzenie akcji sadzenia
żywopłotów wzdłuż linii kolejo
wych pozwala również wycofać
drogie drewniane zasłony odśnie-

żne i tym samym zaoszczędzić
duże ilości deficytowego drewna
zużywanego na produkcję i kon
serwację zasłon. Wpływa również
korzystnie na biocenozę, stwarza
jąc warunki bytu dla różnych ga
tunków ptaków, tak pożytecznych
dla rolnictwa, jak: bażanty i ku
ropatwy skutecznie zwalczają
cych stonkę ziemniaczaną. (TG)

Następne dzieci

z „probówki1*
W lutym przyszło na świat

pierwsze we Francji, a

prawdopodobnie w , końcu
kwietnia urodzi się pierwsze w

RFN dziecko „z probówki”
Pod opieką grupy lekarzy

zachodnioniemieckich. kierowa
nej przez prof Siegfrieda Trot-
nowa znajduj? się obecnie czte
ry ciężarne kobiety, z których
dwie spodziewają się bliźniąt.

Pierwszym dzieckiem w świę
cie poczętym poza ciałem mat
ki była Brytyjka Luise Brown
Urodziła się ona w czerwcu

1978 roku. W późniejszych la
tach pomyślnego aktu zapłod
nienia w’ probówce dokonano
także w Australii, gdzie w wy
niku takiego zabiegu przyszło
na świat kilkoro dzieci, w tym
— bliźnięta. (eta)

im się pobudować przed obecną ,

podwyżką. Ale ja np. jeszcze nie
mam zezwolenia na budową. I wie- '

lu jest w podobnej sytuacji. Lu
dzie mają materiał budowlany, ale
nie mają zezwoleń.

Naczelnik Majcherski. który o-

bjął swój urząd we wrześniu 1979
roku, mówi:

— Dla mnie jest zagadką, dlacze
go obiekty z Drogini nie zostały o-

bjęte planem centralnym, wtedy
gdy rozpoczynano budową zapory
w Dobczycach. A teraz o wszystko
musimy walczyć. Nie ma nawet

materiałów budowlanych.
Sołtys:
— Wyjdziemy stąd, gdy będziemy

'

mieli na nowym miejscu strażnicę, i

sklep, szkolę podstawową. - anowy-
sklep nie wiem, czy w>tym-: roku

powstanie
Naczelnik:
— Okręgowa Dyrekcja Gospodar

ki Wodnej w Krakowie, inwestor

budowy zapory, ma pokryć pełny
koszt odtworzenia strażnicy. Pro
jekt jest już gotowy, choć drogi-
nianom niezbyt się podoba. Ele
menty na budowę sklepu już mamy
i w tym roku go wybudujemy. Nie
udało się natomiast, i bardzo tego
żałuję, utrzymać w planie zajazdu
turystycznego.

— Panie naczelniku, dlaczego lu
dzie wciąż jeszcze nie mają zezwo
leń na budowę?

— Nie wyznaczyliśmy terenów

budowlanych, bo opracowujemy
plan przestrzennego zagospodaro
wania.

Rozwinięcia wymaga sprawa
strażnicy. Gdy zapytałem sołtysa
o to. dlaczego nie starają się czy
nem społecznym wybudować naj
bardziej potrzebnych na nowym
miejscu obiektów, usłyszałem:

— Jak tu mówić o czynie, skore
w latach 1962—65 wieś postawiło
dużą piętrową strażnicę. > właści
wie nikt jej nigdy nie wykończył
teraz trzeba ją rozebrać. Ludzie na
wet nam, somorządowi wiejskiemu
nie wierzą. Stracili zaufanie dr

władzy. Ale jak go mieli nie dra
cić, skoro, gdy już wiadoma było
że zapora powstanie właśnie tutaj
poobniżańo im szybko klasy grun
tów ornych. Nawet się ucieszyli
bo mniej podatków przyszło płacić
A potem odszkodowania byty znacz

nie niższe
Zresztą ta sprawa tna też nieco

inny wymiar. Widziałem protokół
z posiedzenia Komisji do Spraw
Inwestycji Centralnego Urzędu Go
spodarki Wodnej w Warszawie, któ
re odbyło się 29 czerwca 1970 r.

Wówczas, po burzliwej dyskusji,
zdecydowano, że zbiornik wodny
powstanie właśnie w Dobczycach, a

nie w Stróży. Głównym argumen
tem przeciwników lokalizacji dob-

czyckiej, była zbyt dobra jakość
gleb, które znajdą się pod wodą.

Część tych, którzy będą musieli

odejść z Drogini otrzymała już no
we mieszkania w Myślenicach.
Mieszkańcy Myślenie nie przyjęli
ich dobrze. Przez nich dłużej muszą
czekać na mieszkania. Część miesz
kań zresztą stoi jeszcze pusta. Lu
dzie. chcą jak najdłużej mieszkać
w, swojej rodzinnej wsi. a mieszkań
nie można przydzielać innym, bo
ludzie muszą opuścić Droginię, gdy
rozpocznie się napełnianie zbiorni
ka.

Kupić żyletkę w kiosku moż
na tylko przypadkiem, trzeba
akurat być na ulicy, kiedy kiosk

dostanie, je do sprzedaży. W ko
lejce ustawiają się natychmiast
i mężczyźni i kobiety. Kobiety
często z dziećmi żądają żyletek
także i dla dzieci, a jak mi po
wiedział sprzedawca w kiosku
(ul. Miodowa) żądanie musi u-

względnić. Tymczasem mężczyź
ni odchodzą z kwitkiem. Ale

potem zaraz żytelki są w sprze-

Z listów do redakcji

KRZYSZTOF GACEK

Żyletki na kartki
dąży na marnym rynku, oczy
wiście po czarnorynkowych ce
nach. A czy nie byłoby prościej,
a w każdym razie lepiej, zarzą
dzić sprzedaż żyletek tylko na

kartki na. któryś tam odcinek?
Bo tak, jak jest, to wydłuża się
jeszcze łańcuszek pośredników
w handlu, nawet wówczas, gdy
towaru jest dosyć. Bo jak za
pewnia dyrekcja fabryki „Pol-
silyer” w Łodzi, produkująca
żyletki — może dostarczać je
handlowi w każdej ilości. A
więc? Kłaniamy się dyrekcji
handlu. L. C.

Łamigłówka sprzed 3,5 tys. lat

Jak złożyć
świątynię faraona?

zXIVw
zburzona
osuwiska

rozebrana
Pod war

POLSCE ARCHEOLODZY otrzy
mali do rozwiązania gigantyczną
łamigówkę. Składa się ona z ponad
30 tys. elementów różnej wielkości:
od drobnych detali aż po wieloto
nowe bloki skalne. Jest to świąty
aia faraona Totmesa III
p.n .e . Świątynia została

przez trzęsienie ziemi i
skalne oraz częściowo
jeszcze w starożytności.
stwą piasków 1 rumotviska skalne
go zachowały się liczne fragmenty
rej budowli.

Świątynia Totmesa UJ została

jdkryta przez Polaków, co było naj
większą rewelacją w powojennej
egiptologii. Jest to -dkrycie naj
wyższej rangi — dokonane ponadto
na terenie doliny Deir el Bahari
wielokrotnie badanej od połowy ub
wieku przez wiele innych ekspe
dycji.

składać wię-

w oparciu o

inwentaryza-
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Domy
na patach

W Duszanbe (Tadżycka SRR)
po raz pierwszy buduje się 9-
oiętrowe domy na palach, od
pornych na trzęsienie ziemi
Konstrukcja taka gwarantuje
trwałość mieszkań nawet w cza
sie 9-stopniowego trzęsienia Pa
le przechodzą przez grunt les
sowy do głębokości dochodzącej
do 3(1 metrów > opierają się na

warstwie tzw otoczaków

reliefów oraz

się odtworzyć
łącznej długości
pokrytych plas

Polski Teatr Tańca z Poznania to zespół znany nie tylko w kraju (obecnie przebywa w Budapeszcie, biorąc udział w międzynarodowym
festiwalu baletowym). Ostatnią premierą teatru jest balet „Yesterday” do muzyki słynnego zespołu „The Beatles”. Fot. — CAF

SAME WYKOPALISKA zakoń
czyły się w 1967 r , ale przez na
stępne 10 lat prowadzono bardzo
żmudne prace nad inwentaryzacją
znalezionych fragmentów oraz te
oretycznym odtworzeniem wyglądu
i rozmiarów samej budowli. Spo
rządzono bogatą dokumentację fo
togrametryczną zachowanych wię
kszych fragmentów, obejmującą
ponad 6 tys. zdjęć. W pierwszej ko
lejności przeprowadzono próby
składania i dopasowywania do sie
bie poszczególnych detali na pod
stawie fotografii Szczególnie przy
datne dla tych celów są detale z

fragmentami malowideł, reliefów i

napisów. Pozwala to

ksze fragmenty.
Przed trzema laty

dotychczasowe prace
cyjne podjęto próby dopasowywania
do siebie różnych większych deta
li. W tym celu został stworzony
specjalny poligon na pustyni. Przy
gotowanie przez doc. Jadwigę Li
pińską z Muzemu Narodowego w

Warszawie teoretycznej rekonstru
kcji budowli pozwala na podjęcie
prób jej skompletowania i złożenia.

ZEBRANO JUZ wiele dopasowa
nych do siebie elementów wewnę
trznych dekoracji,
inskrypcji. . Udało

fragmenty ścian o

ok 50 metrów —

korzeżbami.
W ostatnim sezonie złożono z

drobnych odłamków ośmiometrowy
fragment malowideł napisów. Są
to sceny o charakterze religijnym
— przedstawiające bóstwa biorące w

opiekę faraona. Te malowidła uzu
pełnione są odpowiednimi napisa
mi, zawierającymi formułki modli
tewne oraz objaśnienia namalowa
nych scen,

TEORETYCZNE PRACE pozwo
lą prawdopodobnie ustalić, czy mo
żliwe jest złożenie w oparciu o za
chowane fragmenty całej budowli
na miejscu, gdzie stała pierwotnie,
czy też uda się zrekonstruować tyl
ko niektóre jej fragmenty W tym
ostatnim przypadku część świątyni
można by odtworzyć już poza doliną
Deir el Bahari — w jakimś muzeum

czy skansenie. (mark)
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PONIEDZIAŁEK I

10.00 Dziennik
15.25 NURT
15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów: Brac

two tropicieli
16.15 Zwierzyniec
17.00 Dziennik
17.30 Echa stadionów
17.50 Piosenki Zb. Wodeckiego
18.00 Impulsy
18.20 Wiersz dla . ciebie
18.30 „Żywioły Władysława Ha

siora” — film portret
18.50 Dobranoc
19.00 Rolnicze rozmowy
19.10 „Przypatrzmy się foce” —

film przyr
19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV — St. Wyspiański

„Klątwa”
22.00 „Apertheid” — pr. publ.
22.30 Dziennik
22.50 Melodie na dobranoc

Poniedziałek

5
KWIETNIA

Ireny

Wincentego

TEATRY
SłowacKiego 18.15 Dydcna i E-

neasz. Bagatela 19.15 Poncjusz Pi
łat. piąty procurator Judei.

KINA

i XX w.'(pon wt. 11—17), Dom Polo
nii, Rynek Gł. 14: Wyst. kilimów,
Odnowa Krakowa (pon. wt. 12—17),
Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24: Fotografia współcz. (eksp. han
dlowa).

DYŻURY

w czasie kryzysu

Mniej srebra

PONIEDZIAŁEK II

18.00 „Nareszcie... Alicja Majew
ska” — pr. rozr.

18.40 „Brakuje tylko szampana”
— rep. film.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik.
20.15—22.30 Po łączach interwizji.
20.15 „Fatamorgana” — czech.

więcej pracy
Niełatwo jest mówić o sre

brze skoro o nie trudno.
A złoto to chyba już ma

rzenie albo... przerabianie
„klejnotów rodowych” (kto
je ma) na zaręczynowy pier
ścionek. Krakowska Spół
dzielnia Rękodzieła Artysty
cznego „Imago Artis”, znana

Wyjątkową operatywność w

zakresie eksportu — mimo zna
nych rozlicznych trudności —

wykazuje ostatnio rzeszowska

spółdzielnia pracy „Metalsprzęt”
Na początku br , za pośrednic

twem takich central handlu za
granicznego, jak: „Varimex”
„Labimex” i „Metronex”,' za
warła ona szereg umów ekspor
towych na kwotę 170 min zł (i
to licząc w cenach ubiegłorocz
nych, co w nowych wyniesie co

najmniej 350 min zł), tj. o 30
min zł więcej niż w całym ub
roku.

Eksport ten dotyczy wszyst
kich krajów socjalistycznych
(przy czym ok 80 proc, sprze
danych wyrobów przeznaczonych
jest do Związku Radzieckiego)
oraz Republiki Federalnej Nie
miec, a obejmuje podstawowe
asortymenty produkcji ..Metal-

sprzętu”, tj przede wszystkim
„meble” zecerskie (kaszty, szaf
ki itp.) dla tzw. małej poligra
fii, ponadto zaś szafy laborato
ryjne i odzieżowe (ponad 30 tys
sztuk), stojaki obrotowe na

książki (ok 4,5 tys. sztuk), a

także inne drobne wyroby me
talowe. Spółdzielnia przystąpiła
już do realizacji wszystkich tych
„metalowych” zamówień eks
portowych. (F P.)

ze swoich wyrobów w Pol
sce a także i za granicą, sku
tecznie zapobiega biżuteryj-
nym rozterkom naszych pań.

— W najlepszym okresie dzia
łalności naszej spółdzielni prze
rabialiśmy kilka tysięcy t.on sre
bra. A teraz? No cóż. musimy się
ż tym jakoś pogodzić — mówi
prezes JÓZEF ŚPTSZAK. — Pyły
to czasy kiedy .Imago” robiło d.la
swoich klientów: inkrustowane
cukiernice łyżki, widelce, kom
plety alkoholowe, dzbany, lichta
rze a nawet damskie rrnderniczki
W przypadku ody mamy przy
dział 500 kg srebra, na rok dosto
sowujemy sic d.o sytuacji i zmie
niamy Wzornicf.yio.

To zmienione wzornictwo w

,..Imago” chyba wyszło na dobre
firmie. Zaczęli produkować tzw.

filigran, wyroby o bardzo deli
katnych wzorach i subtelnych
splotach srebrnei nitki Oczywiś
cie waga takiego wyrobu zmalała
do 2 gramów ale za to wszyscy
pracownicy w .Tmago” a iest ich
540 zostali W ubiegłym roku

wprowadzone około 100 nowych
wzorów Przypominamy że jeden
gram srebra w wyrobie kosztuje
360 złotych. Ceny nie sa wiec ni
skie. ale każda kobieta chyba
chetnie da sie skusić Ze spół
dzielnia wsnółpracuie 80 artystów
plastyków W ubiegłym roku od
dali do ..Tmago” 342 wzory Tym
bardziej, że tzw unikat zapewnia
paniom nienowtarzalność biżu
terii.

„Imago Artis” ciągle powiększa
swoie terytorium działania Już
pod koniec kwietnia mieszkańcy
Myślenic będą mogli w firmo
wym sklepie zamówić wyroby ze

srebra i złota To samo czeka No
wy Targ w końcu maja. Przy uli
cy , Jana Kazimierza 7 będzie
sklep firmowy i punkt usługowy
A i Tarnów też bedzie miał
swoie ..Imago”

Spółdz-ielnia działa już w 52
różnych miejscach. Dużą popu
larnością cieszą sie zamiejscowe
punkty przyjmowania usług. Pra

cownicy wyjeżdżają do Katowic.
Zakopanego. Nowego Sącza. War
szawy, Lublina, Opola,. Rzeszowa,
Przemyśla i Suchej Beskidzkiej,
przyjmując zamówienia, na kon
kretny model w złocie lub sre
brze z powierzonego przez klien
tów- kruszcu Po krótkim termi
nie, przywożą gotowy klejnot W

najbliższym czasie „Imago” wy
biera sie do Sandomierza, Miel
ca. Tarnobrzegu. Sosnowca. Czę
stochowy Kielc i Radomia.

W Krakowie przy ulicy Meis-
selsa 2 ..Imago” prowadzi wyce
nę wyrobów z metali szlache
tnych ( kamieni jubilerskich A

przy ulicy Sławkowskiej 16. dla
tych, którzy chca sie ich pozbyć
(bo i tacy też bywaią) skup ka
mieni jubilerskich czyli domo
wych klejnotów

Przy ulicy Krowoderskiej nr 5.
na III piętrzę mieści się wzor
cownia spółdzielni W ściennych
gablotach można obejrzeć doro
bek „Imago” (niektóre eksponaty
przedstawiamy obok). Od wyro
bów tzw. korpusowych, kielisz
ków, tac cukiernic do damskiei
biżuterii Prowadzące wzorcow
nię' Halina Gadomska i 'Jadwiga
Kowalska zapoznają z historia i

wyrobami firmy.
IZABELA PIECZARA

film fab.
21.25 „Jest w Taszkiencie rzeczuł

ka” — radź, film dok.
21.40 „Malarstwo średniowiecza”

— bułg. film dok.
22.00 „Z orkiestrą na tacy” —

czech. pr. rozr.

Nowe punkty
na mapach

NA OCEANIE ATLANTYC
KIM, na północ od Zielonego
Przylądka, znaleziono piaskow
cowe skały wystające o ok. 1 m

nad poziomem wody. Kiedyś
były one wyższe, ale dość szyb
ko niszczone są przez fale mor
skie.

Analiza wykazała, że piasko
wiec pochodzi z Sahary, a przy
wiał go silny huragan w okre
sie czwartorzędu, gdy do Euro
py zbliżał się ostatni lodowiec

☆
GEOLODZY FRANCUSCY od

kryli na południu swego kraju
podziemną rzekę. Jej koryto
prześledzono na długości czter
dziestu kilometrów, ale rzeka

jest prawdopodobnie dłuższa.
Wiadomo już, że wpada ona do
Morza Śródziemnego, lecz nie
znaleziono jeszcze jej ujścia
Woda w niej jest absolutnie

czysta i francuscy hydrolodzy za
mierzają wykorzystać ją jako
wodę pitną dla mieszkańców
wielu miast i osiedli. (san)

Kijów 15.15, 17 30, 19.45 Vabank

(poi 1. 15) Uciecha 15.45 Sobowtór

(jap l. 15), 18.45 Czas Apokalipsy
(USA l 18) Warszawa 15 Gwiezdne

wojny (USA 1. 12), 17 15, 19 30 Tak
sówkarz (USA 1. 18) Wolność 15.15

Alicja (belg. I. 12), 17.15, 19.30 Mi
łość ci wszystko wybaczy (poi. 1. 12).
Wanda 15 Ucieczka na Atenę (ang.
1. 15), 17.15, 19.30 Powrót do domu

(USA 1. 15). Mł. Gwardia 14.30, 17
Lot nad kukułczym gniazdem (USA
1. 18), 19.30 DKF Wrzos (ul. Zamoj
skiego 50) 15.45 Old Surehand (jug.
b.o .), 17.30, 19.30 Kobra (jap. I . 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.45, 18.45

Parszywa dwunastka (USA 1. 18).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Korek (wł.
1. 18) Światowid (os Na Skarpie 7)
15 Ofiara namiętności (hiszp. 1. 18),
17.15, 19.45 Śmierć na żywo (fr. 1 .

18). Mała sala 15, 17.15 Orkiestra Klu
bu Samotnych Serc Sierżanta Pep-
pera (USA 1. 12). 19.30 Ojciec Świę
ty Jan Paweł II w Polsce (poi. b.o.).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 18,
19.45 Abba (szw b.o .). Wiedza (Ry
nek Gł. 27) 14, 16.30 Jak rozpętałem
II wojnę światową (poi. b.o.), 19
Strach (poi. I. 15) Mikro (ul. Dzier
żyńskiego 5) 16, 19 Walka o Rzym
(rum. 1. 15). Związkowiec (ul. Grze
górzecka 71) 15.45 Asy przestworzy

* (ang. 1. 12), 17.45, 19.45 Rocky II

(USA 1. 15). Rotunda (ul Oleandry
1) 15 Skok (poi. I . 18), 17 KSF: Ku
zynka Angelika (hiszp. 1 15), 19.30
KSF: Stroszek (RFN 1. 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 17 Dziewczyna z re
klamy (USA 1. 15), 19 Przegląd fil
mów SFA. Wisła (ul. Gazowa) 15
Piraci na Pacyfiku (rum. b .o .), 17
Anatomia miłości (poi. 1. 15), 19 Za
gubione dusze (wł. 1 . 18).

Pozostałe kina nieczynne.

Pogot. MO, tel. 997, Straż. Poż.
998, Tel. Ochrony Środowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypad
ki i nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel 999, zachorowania

i przewozy 22-38-33, porady stoma
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (ca
łą dobę). Rynek Podgórski 2: 66-
29-80, os. Prokocim Nowy 55-51-90
(całą dobę), Nowa Huta 44-22-22,
Lotnisko Balice 11-90-29, Niepołomi
ce 198, Sieciechowice, tel. Iwanowi
ce 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 40, przypadki u-

razowe: Prądnicka 35, Chir. dziec.
Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie
65, Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: 22-05-11 (ca
łą dobę), Punkt Inf. Aptecznej tel.
11-07-65 (8—15), Inf. w aptekach:
Rynek Gł. 42, Waryńskiego 24,
Pstrowskiego 94, Wrocławska 48/52,
Nowa Huta, Centrum A, bl. 4, My
ślenice, Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk. Ko
pernika 26. tel. 11-99-99. Lek. Spół
dzielnia Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-73
22-25-66, Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł.
6, I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt.
17—19), Tel. Zaufania 33-71 -37 (16
—22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
988 (14—18), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3, tel. 37-55 -75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22), Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.

Pokoju 81. tel. 48-00-84 (6—22).

Rynek Gł. 42 (tlen), N. Huta,
Centrum A bl. 3 (tlen), Pstrow
skiego 94 (tlen), Kozłówek — Pa
wilon, Dzierżyńskiego 36b.

WYSTAWY

MUZEA

Przez niemal cały czas Raylins żył w stanie
oszołomienia. Za żadne skarby nie mógł pojąć,
dlaczego nie siedzi w banku sumując liczby,
wyraźne i schludne, ani też dlaczego znajduje
się w obozie, w którym był wszakże nie za
stąpiony ood jednym względem Potrafił
mianowicie podzielić nieokreśloną ilość ryżu
na dokładnie tyle porcji ile było trzeba. I to

niemal do ziarenka.
— Znałeś Charlesa, Peter, prawda? — spytał

dajar Marlowe’owi norcję rvżu

— Tak. znałem To był bardzo miły czło
wiek — odparł Marlowe, choć go nie znał Nie
znał go zresztą nikt

— Jak sadzisz, udało mu się wreszcie we
pchnąć je z powrotem? — spvtał Raylins.

— O tak Na pewno. — Marlowe ustąpił
miejsca następnemu, do którego zwracał się
właśnie Raylins

— Ciepło dziś, kapelanie Grover. Znał pan
Charlesa. prawda?

— Tak — odparł kapelan, nie odrywając
wzroku od porcji ryżu

— Na pewno mu się udało. Raylins.
— Och, to dobrze, to dobrze Cieszę się. To

dziwne, tak ni stąd ni zowąd znaleźć swoje
wnętrzności na zewnątrz

Myśli Rayljnsa powędrowały do banku,
w którym było tak przyjemnie chłodno, i do

żony, którą zobaczy wieczorem po powrocie
z pracy w ich schludnym, małym domku po
łożonym niedaleko toru wyścigowego .Zaraz,
zaraz, a co będzie na kolację - zastanawiał
się w duchu — Już wiem, jagnię! Tak, jag
nię1 I hutnika nrńn. -en ‘niwa Potem .. -I-c-■■e

się z Penelopą, a żonka posiedzi sobie na we
randzie i pOszyie”

— Oo;> - powiedział, z radością rozpozna
jąc Kwarta — Może wpadłbyś dziś do nas na

kolację, Ewart? No jak, stary? Jeśli chcesz,
to razem z żonką. ,

James Clavell

Kwart odburknął coś przez zaciśnięte zęby.
Odebrał ryż i zupę i odszedł na bok.

— Daj spokój, Ewart — przestrzegł go Mar
lowe

— To ty daj spokój! Nie wiesz, co czuję. Jalk

Boga kocham, kiedyś go zamorduję...
— Nie przejmuj się...
— Nie przejmuj się! One nie żyją. Jego żona

i córka nie żyją! Widziałem to na własne oczy.
A moja żona i dwoje dzieci? Gdzie są. co?
Pewnie też już nie żyją Na pewno, przecież to

tyle czasu. Nie żyją!
— Są w obozie dla cywilów...
— A ty niby skąd o tym wiesz? Ani ty nip

wiesz, ani ja, a przecież to tylko dziesięć kilo
metrów stąd Nie żyją! O Boże — jęknął, a po
tem usiadł i rozpłakał się, wysypując na zie
mię ryż i wylewając zupę Marlowe zgarnął
łyżką ryż i pływające w zupie liście wkłada
jąc to wszystko z powrotem do menażki Ewarta.

— W przyszłym tygodniu pozwolą ci wy
słać list a może nawet pozwolą ci tam

pojechać Przecież komendant stale prosi o li
stę z nazwiskami kobiet i dzieci Nie martw

się, są bezpieczni. — Marlowe zostawił Ewarta,
który jadł ryż rozmazując go sobie po twarzy,
i. poszedł ze swoją porcją ryżu do baraku przy
jaciół

— Cześć, kolego — przywitał go Larkin. —

Byłeś u Maca?
— Owszem. Wygląda znakomicie. Zaczął się

nawet złościć, kiedy mówiłem mu „stary”.

— Jak to dobrze, że nasz stary Mac niedługo
wraca — powiedział Larkin i wyciągnął spod
siennika zapasową menażkę. — Niespodzian
ka! — uprzedził i uchylił pokrywkę odsłania
jąc mały placek brązowej, podobnej do kitu
substancji.

— Czy mnie wzrok nie myli?! Blachang! Do
licha, skąd pan to wziął?

— Oczywiście zwędziłem.
— Jest pan geniuszem, pułkowniku. Że też

go wcześniej nie poczułem — zdziwił się Mar
lowe Nachylił się nad naczyniem i wziął odro
binę blachangu. — Starczy nam na parę ład
nych tygodni.

Blachang był miejscowym przysmakiem, zre
sztą łatwym do przyrządzenia O właściwej po
rze szło sie na brzeg morza i łowiło siatką roje
maleńkich żyjątek, unoszących się w płytkiej
przybrzeżnej wodzie Następnie zakopywało się
je w jamie wymoszczonej wodorostami, obkła
dało nimi również od góry i zostawiało na dwa
miesiące.

W ciągu tego czasu żwjatka rozkładały się
tworząc cuchnącą maź. Fetor po odgrzebaniu
jamy był tak silny, że urywał głowę i na ty
dzień odbierał węch. Maź wybierało się z dołu

powstrzymując oddech, a potem smażyło na

patelni. Trzeba było przy tym uważać, żeby
stać od nawietrznej, bo inaczej człowiek mógł
się udusić. Po ostygnięciu substancji formowa
ło się ją w bryły i sprzedawało za ciężkie pie
niądze. Przed wojną kostka kosztowała dzie
sięć centów. Teraz trzeba było płacić po dzie
sięć dolarów za płatek D’aczego był to przy
smak? Otóż blachang by’ ’:oncentratem białka.
Nawet niewielki kawał'1 rzesycał aromatem

pełną miskę ryżu. Oczywiście łatwo .mógł stać

się przyczyną czerwonM Ale jeśli dojrzewał
dostatecznie długo, był r’ -rze wysmażony i nie

tknięty przez muchy, • 'Jy jak najbardziej
nadawał się do spożycia.

(Ciąg dalszy nastąpi) (89)

Wawel — komnaty (pon. niecz.
wt. 10—15), Wawel zaginiony (pon.
10—15.30), Skarbiec i Zbrojownia
(pon. niecz. wt. 10—15.30), Muzeum
Katedralne (pon. niecz. wt. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej Ska
le (pon. niecz. wt. 10—15.30), Mu
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, PPR — plakat i dokument

(pon. niecz. wt. 9—18 wst. wol.), Kr.

Jadwigi 41: (niecz.) w Poroninie:
Lenin na Podhalu (pon. niecz. wt.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj
cu (pon. wt. 9—16 wst. wol.), Mu
zeum Historyczne, św. Jana 12: Mi
litaria, zegary (pon. wt. 9—15), Mu
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kult.
Krakowa (pon. wt. 9—15), Muzeum

Historyczne, Franciszkańska 4: Na
bytki Muz. Hist (pon. wt. niecz.),
Muzeum Teatralne, ul. Szpitalna 21:

(niecz), Muzeum Judaistyczne, ul.
Szeroka 24: (pon. wt. 9—15), Mu
zeum Narodowe — Oddziały, Su
kiennice: Galeria pols malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (pon. 10—16, wt.

niecz.), Dom Matejki, Floriańska 41:
(niecz.), Szolayskich, pl. Szczepań
ski 9: (niecz.), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: (niecz.) . Nowy Gmach, al.
3 Maja 1: (niecz.), Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty, Mu
mie egipskie w świetle promieni
„X”, Starożytn. i średn. Małopolski
(pon. 9—14, wt. 14—18), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współcz. . fauna
Polski (pon. niecz. wt. 10—13 wst.

wol.), Etnograficzne, pl. Wolnica 1:
Polska kult. lud. (pon. 10—18 wst.

wol. wt. niecz.), Pryzmat, Łobzow
ska 3: (niecz.), ZPAF, ul. św. Anny
3: (niecz.), Pałac Sztuki, pl. Szcze
pański 4: (niecz.). Dworek J. Ma
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz
kowskiego 15 (pon. wt. niecz.), al.
Róż 3: Wyst. malarstwa, rzeźby i

grafiki GART (pon. niecz. wt. 10—
17), KMPiK, Mały Rynek 4: Gale
ria: Wyst. grafiki z kolekcji Wydz.
Kult, i Sztuki Urzędu m. Krakowa

(pon. wt. 11 —18), Czytelnia: (pon.
wt. 10—20), Rydlówka, Tetmajera
28 (pon. niecz. wt. 11 —15), Między-
narod. Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Venus’81, cz. II Akt
i portret (pon. wt. 9—21), Kopalnia
Soli (pon. wt. 8—15), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (pon. niecz.
wt. 8—15 wst. wol.), Muzeum Lot
nictwa i Astronautyki, Czyżyny:
(niecz.), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.
27: Pokonkursowa wyst. maski tra
dycyjnej i współcz. (pon. niecz. wt.

14—18), KMPiK, pl. Centralny: Ga
leria: Wyst. prac piast, dzieci (pon.
wt. 10—20), Czytelnia (pon. wt. 10—
!?0), Galeria Desy, św. Jana 3: Wyst.
ze zb. własnych — malarstwo XIX

RADIO
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22,23,0.01,1,2,3,4,5.

15.10 Popołudnie St. Młodych,
16.05 Muz. i aktualności. 16.40 Pols.

pieśni i melodie lud. 17.10 Dzień w

Polsce — fel. 17 .15 Koncert dnia.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Wycinan
ki muz. w przeszłości. 19.30 Z na
szej fonoteki. 20.05 Kalejdoskop
dnia. 20.30 Koncert życzeń. 21 .05
Kron. sport. 21 .15 I. Strawiński —

Symf. Psalmów. 22 .10 Portret pisa
rza — W . Biliński. 22.50 Gra M.
Śniegocki. 23.40 Jazzowa dobranoc
ka.

PROGRAM II

Wiadomości: .15.30, 17.30, 18.30,
21.30, 23.50.

15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00
Muz. intermezzo. 16.20 Fantazja,
nauka, praktyka. 17 .00 Radiokurier.
18.35 Komentarz zagr. 18.40 Ludzie

i poglądy. 19.00 Kompozytor tyg.—
Fr. Couperin. 19.35 Świat baśni —

pr. na dobranoc dla dzieci — Mor
ska królewna. 20.00 Utw. inspiro
wane folklorem. 20.45 Nauka jęz.
ros. 21.00 Recital wiecz. — A. Jan
tar. 21.40 Wieczór lit.-muz. 21.40

Ballady i Pieśni Madziarów. 22 .10

Szymanowski na płytach świata.
22.50 Kroniki B. Prusa. 23.00 Kon
cert liryczny. 23.40 Poezja na do
branoc — Psalmy J. Kochanow
skiego.

PROGRAM III

15.00 Serwis trójki. 15.05 Podsłu
chane u innych. 15.30 Złote lata
swingu. 16.00 '

Zapraszamy do trój
ki. 19.00 Długo i szczęśliwie — ode.

pow. J. Broszkiewicza. 19.20 Sztuka

pasji — J. S. Bach. 19.50 Czas nie
toperza — ode. pow. R. F. Stratto-
na. 20.00 St. nagrań. 20.40 Klub sa
mouków. 21.00 Bielszy odcień blue
sa. 21 .30 Klub samouków. 21 .45
Godzina jazzu. 22.45 24 godziny w

10 minut, 23.00 Zapraszamy do

trójki.
PROGRAM IV

Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.

15.05 Naród na tej ziemi żyjący.
15.30 Sonaty wiolonczelowe Beetho-
vena (stereo). 17 .05 Aud. aktualna

(Kr.) 17.30 Nasz dzień — wyd. po
południowe (Kr.). 18.00 Klasycy
muz. rozr. — P. Anka (stereo). 18.30
Nad Niemnem frag. pow. E . O-

rzeszkowej. 19.05 Klasycy muz.

rozr. — Paul Anka (stereo). 19.30
Wieczór w Filh. (stereo). 21 .00 Klub
Stereo. 22.40 Nocne divertimento

(stereo). 23.30 Glosy, instrumenty i

nastroje (stereo). \



Nr 17 (11093) SECHO KRAKOWA Str. 5

WKRSK0W3E

Przed 80 laty
5 IV 1902

Tydzień Ochrony Wód, to o wiele za mało

• Po nas w historii niewiele
zostanie. Dwa, trzy nazwiska,
parę wierszy, jeden, dwa dra
maty i wymowny epitet MŁO
DA POLSKA!!!... Przytłacza nas

genialna poezja wieszczów,
przydusza beznadziejny smutek

codziennej egzystencji i brak zro
zumienia obowiązków poety, a

i szczerych talentów nam brak
— poza Tetmajerem, którego
zresztą też unicestwia brak wia
ry we własne siły.

Koresp. Konstantego Marii

Górskiego Rkps
• Pewna dama nękała dziś

(Władysława) Żeleńskiego wą
tpliwościami, co najpierw wy
pada jej czytać: po raz któryś
z rzędu, z obowiązku patrioty
cznego Pana Tadeusza czy też

po raz pierwszy dla przyjem
ności coś Żeromskiego. Bredzi
ła na ten temat, długo, zawile
i BARDZO nudnie. Udręczony
Żeleński raptem zadecydował:
Obowiązek, droga pani, zo-

staje, a to co przyjemne, szyb
ko mija, więc zawsze najpierw
przyjemność, bo obowiązek po
czeka.

Koresp. Józefa Siedleckiego
Rkps

• Siedemdziesiątą rocznicę u-

rodzin, zmarłego przed kilku

laty, byłego wiceprezydenta m.

Krakowa — Stefana Muczyń-
skiego, Rada Miasta na dzisiej
szym posiedzeniu uczciła przy
pomnieniem zasług tego szla
chetnego męża. Wyliczono, iż w

ciągu 35 lat swojej kancelarii

notarialnej wychował pokolenia
notariuszy, którzy wierni zasa
dom swego nauczyciela stano
wią chlubę polskiego notariatu.
Czas wolny od pracy zawodo
wej Stefan Muczyński poświę
cał bez reszty naszemu miastu.
Jako pierwszy wiceprezydent
żywo zajmował się ochronami

dającymi przytułek i naukę naj
biedniejszej dziatwie... Radny
Domański wysunął wniosek, aby
imieniem Stefana Muczyńskie-
go nazwać jedną z ulic naszego
miasta...

„Nowa Reforma”

Ekonomia kontra klient

Tysiące krakowian

w jednej kolejce
Od pewnego czasu przed skle

pem „Baryłeczką” przy ul.

Sławkowskiej ustawiają się potężne,
jeszcze większe niż te po buty, ko
lejki. Widząc taki długachny ogon,
tłumaczymy sobie — no tak, tu to

mają towar. Bo codzienne dostawy
dają gwarancję wyboru kilku ga
tunków win. Ostatnio dużą popu
larność mają wina ziołowe i to chy
ba nie tylko dlatego, że sprzeda
wane są w większych butelkach.
Nas zaintrygował jednak kontrast:
w „Baryłeczce" są różne wina i ko
lejka po nie, a iv sklepach WSS —

przynajmniej w niektórych rejonach
— brak wina w ogóle. Dlaczego tak
jest?

W Centralnych Piwnicach Win

Importowanych dowiadujemy się,
że WSS „Społem" otrzymuje stąd
wina gronowe na podstawie roz
dzielnika. Plan tych dostaw został
toykonany, a nawet przekroczony.
I jedynym lekarstwem na stume-

4 kto dobre gatunkowe wino lubi i na jego rzecz zrezygnuje z przysługującej butelki mocniejszego alkoho
lu — nie ma wyboru, staje w, kolejce przed „Baryłeczką". I

Trwa Tydzień Ochrony Wód. Niestety, tylko tydzień. Ba, nawet gdyby
to był miesiąc, czy rok, i gdyby wszyscy potraktowali go zupełnie
serio, niewiele zmieniłoby się w jakości wody otrzymywanej przez nas

— mieszkańców Krakowa. Rzecz bowiem w tym, że nie akcja, nawet naj
dłuższa, załatwi sprawę rozbudowy oczyszczalni w Krzeszowicach, która
obecnie jest w stanie zneutralizować zaledwie jedną trzecią ścieków tego
miasta, nie dzięki akcji powstanie oczyszczalnia w Sułkowicach, nie akcja
wreszcie spowoduje, że przestaną zatruwać rzeki, z których czerpiemy
pitną wodę: Krakowskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w

Tenczynku, tuczarnia Krakowskiego Ośrodka Postępu Rolniczego w Ru
dawie, podobna tuczarnia Krakowskich Zakładów Mięsnych w Tomaszo
wicach, kopalnia porfiru w Zalasie, Spółdzielnia Produkcyjna w Masło-

miącej, czy POM w Opatkowicach koło Proszowic jak i tysiące prywatnych
gospodarstw.

— Jakość wody bowiem — jak
twierdzi Dyrektor Wydziału Ochro
ny Środowiska i Gospodarki Wo
dnej Urzędu Miasta Bronisław Ka
miński — jest pochodną kultury

Notatnik krakowski
Dziś o godzinie:
★ 16 — Ośrodek Kultury i Infor

macji NRD, ul. Stolarska 13 — film

wg powieści J. W . Goethego —

„Leiden des jungen Werthers” (w
jęz. niemieckim) — ze słowem wstę
pnym doc. dr. Horsta Langera. Po
wtórzenie 7 bm. o godz. 16.

★ 18 — KDK, sala klubowa —

Klub Radiestetów. „Teoria materii

duchowej” — mówi K. Migoń.
★ 18 — KMPiK, Mały Rynek 4

— otwarcie II części wystawy „Gra
fiki z kolekcji Wydziału Kultury i
Sztuki Urzędu Miasta Krakowa”.

★ 18 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — film: „Pleure pas
la bouche pleine” (1974). Powt. 7
bm. o godz. 18.

★18—Klub „Centrum” SM
„Hutnik”, os. Kościuszkowskie 5 —

spotkanie z Jerzym Bińczyckim.
19 — Kino „Pasaż” — spotka

nie autorskie i filmy Andrzeja
Warchała.

Jutro o godzinie:
★ 16 — Ośr. Kultury i Informa

cji NRD — filmy dokumentalne (w
jęz. niemieckim) — okolice gdzie
żył i tworzył J. W. Goethe; oraz

film kolor. „Lotte in Weimar”.

trowe kolejki przed „Baryłeczką"
byłoby przydzielenie CPWl dwóch
albo trzech lokali, w których wina

sprzedawano by na podobnych zasa
dach. Aby zapewnić dostawy wina
na pokrycie kartek, załoga CPWl

pracowała także w wolną sobotę.
O tym, dlaczego właśnie przed

winiarnią na Sławkowskiej stoją
takie kolejki, dowiaduję się w Wy
dziale Handlu. Po prostu Central
nym Piwnicom bardziej opłaca się
sprzedawać wino u siebie (bo
dochodzi marża handlowa). A czy
można narzucać samodzielnemu
przedsiębiorstwu, gdzie i jak ma

sprzedawać swe produkty?
Dla nas, chcących tylko zrealizo

wać kartki, najważniejsze jest te,
że w kwietniu pokrycie na nie w

winie będzie. A na przyszłość, mo
że znajdą się lokale dla CPWl, by
również w innych dzielnicach ama
torzy lepszych win mogli je kupić.

(ag)

życia. A z tym, niestety, wciąż jest
bardzo źle. Stąd ciągły wzrost za
nieczyszczenia wód. Np . stężenie
związków azotowych w Rudawie,
które w 1977 r. było znacznie po
niżej dopuszczalnej granicy, obec
nie tę granicę poważnie przekro
czyło. A przecież Rudawa daje
miastu jedną trzecią wody pitnej.
Podobnie zanieczyszczone są inne
rzeki. Jeżeli sytuacja będzie się tak

rozwijać dalej, to za 5 lat wody
w ogóle nie będziemy w stanie o-

czyścić.

N’ iestety sprawy ochrony środowi
ska przez całe lata spychane

były na bardzo daleki plan. W e-

fekcie ujęcia wody na Rabie i Ru
dawie, tak jak i inne ujęcia, nie

mają do dziś tzw. stacji osłonowych,
w których można by w sposób cią
gły rejestrować parametry jakości
wody. Obecnie takie badania robi
się raz na dwie godziny. A przecież
zatrucie połowy miasta można spo
wodować w kilka sekund...

Niedawno pisaliśmy o akcji po
szukiwania źródeł skażenia wody,
przeprowadzonej w zlewniach rzek,
z których czerpiemy wodę pitną.
Ogromna praca inspektorów i mi
licjantów, którzy przeprowadzali
kontrolę, przyniosła spory materiał.
Obecnie są z nim zapoznawani na
czelnicy gmin, do których należy
podjęcie działań likwidujących za
grożenia. Ale sami naczelnicy nie

poradzą sobie z tym problemem.
Musi zmienić się kultura życia lu
dzi mieszkających nad wodą. Nie
może być tak, że gdy w jednej z

gmin nauczycielka buduje wodo
ciąg, to ścieki odprowadza do

potoku. Na uwagi władz nie reagu
je. Tragedia zaczyna się dopiero
wówczas, gdy naczelnik gminy
chce ogłosić publicznie fakt jej u-

karania za zanieczyszczanie wody.
Zaniedbania są ogromne. Ale za

świtał promyk nadziei. Wydział
Ochrony Środowiska podpisał umo
wę z nowohucką Cementownią, na

mocy której wyasygnuje 200 min

zł, na założenie instalacji filtrują
cej na tzw. piece obrotowe. Ograni
czy to roczną emisję pyłów z tych
pieców z 3,2 tys. ton, do 90 ton. W
zamian Cementownia zobowiązała
się dostarczyć 22 tys. ton cementu
na potrzeby ochrony środowiska. Ta
ilość powinna załatwić sprawę

W środę

Xi¥ sesja
RN m. Krakowa
W dniu 7 kwietnia 1982 r.

w sali obrad przy Placu Wio
sny Ludów 3/4 odbędzie się
XIV sesja Rady Narodowej
Miasta Krakowa. Zasadniczy
mi tematami obrad będą Za
mierzenia społeczno-gospodar
cze na 1982 r. Węzłowe pro
blemy odnowy Krakowa i o-

chrony dóbr kultury.
Początek obrad o godz. 10.

szamb i gnojownie w zlewni wody
pitnej w całym województwie. Tyl
ko, że z tych gnojownie trzeba bę
dzie jeszcze korzystać, a nie skła
dać nieczystości obok, jak zdarza się
choćby w KOPR w Rudawie.

Problemem jest poprawienie ja
kości wody w rzekach, skąd czer
piemy ją do picia, a więc Rabie,
Rudawie, Dłubni, Skawince. Pro
blemem jest też poprawa jakości
wody w Prądniku — Białusze (dwie
nazwy, bo różnie nazywa się ta

rzeka na różnych odcinkach). Gdy
będzie ona lepsza, z rzeki, zamiast

z miejskich wodociągów skorzysta
ją Polfa i Elektrociepłownia w

Łęgu. Pozwoli to odzyskać dla Kra
kowa 4 tys. m sześć, wody pitnej.
Nie sposób tu wyczerpać całej

problematyki zaniedbań ochro
ny wód w naszym mieście. Naj
ważniejsze, że znalazł on już na
leżną rangę. Ze patronat nad spra
wą roztacza ZSMP. Ze zaintereso
waneniąsąZMWiZHP.Iże
wreszcie specjalista od ochrony śro
dowiska ma być, w każdej gminie
zlewnie posiadającej. Bo zostało
nam tylko pięć lat... (kg)

Wiosna w Ogrodzie Botanicznym

Z dniem 1 kwietnia, nie jak do
tychczas tylko w niedzielę, lecz

na co dzień Ogród Botaniczny został
udostępniony zwiedzającym. Przy
kasie (tu nadal nie podrożało: wstęp
2 i 1 zł) umieszczono szczegółową
informację co warto zobaczyć. Po

przeczytaniu wykazu kwitnących
roślin nie mamy wątpliwości — to

już cała wiosna. Na rabatach za
kwitły: przebiśniegi, śnieżyce, kro
kusy, ciemiernik (na zdjęciu).

Idąc alejkami odkrywamy kwit
nące krzewy forsycji, derenie i na
dal okryty kwiatami, a kwitnie już
od lutego, amerykański oczar wiel
kokwiatowy. Nie tylko kwiatami
ale i zapachem przyciąga okazały
krzew wilczego łyka (na fot.), ro-

liiterwenśowaliśmy i...

Pisaliśmy o awarii wodociągu na

ul. Lublańskiej. W związku z tym
otrzymaliśmy wyjaśnienie z Miej
skiego Przedsiębiorstwa Wodocią
gów i Kanalizacji, w którym czyta
my, że przyczyną opóźnienia usu
nięcia wycieku wody było załatwia
nie zezwolenia na wycięcie drzew

rosnących nad rurociągiem. Po je
go otrzymaniu, 18 marca awarię
usunięto. Poinformowano nas także,
że wyłączenie wody na tym od
cinku spowodowane było brakiem

jej ciśnienia.
(Wb)

Od dziś

słuchamy

Od dziś — 5 kwietnia — Polskie

Radio wznowiło nadawanie progra
mu III na falach ultrakrótkich 67,94
MHz, 66,47 MHz i 72,53 MHz oraz

na falach UKF wszystkich rozgłoś
ni.

Program III nadawany będzie: w

dni powszednie od godz. 5 .57 do 1.00

(w soboty do godz. 2.00), w niedzie
le i święta od godz. 6 .57 do 1.00.

Program zachowa wszystkie naj
lepsze tradycje „trójki”, istniejącej
już od 20 lat, w której dominował

„kształcący relax”. Będzie to pro
gram w znacznej mierze nadawany
„na żywo”, nawiązujący bezpośred
ni dialog ze słuchaczami.

W Wielkim Tygodniu

Na scenie „Bagateli44
„Poncjusz Piłat44

Od wczoraj Teatr „Bagatela”
wznowił na swej scenie spe

ktakl zatytułowany „PONCJUSZ

snącego zazwyczaj w lasach buko
wych i otoczonego ścisłą ochroną.

Tegoroczna wiosna, zdaniem przy
rodników, jest wyjątkowo ciepła.
Przekwitły już leszczyny, w stadium
kwitnienia są osiki. W uporządko
wanym alpinarium rozwijają się sa
sanki i fiołki. Teren Ogrodu jest
jeszcze w stadium wiosennych po
rządków, wymagają ich przede
wszystkim stawki.

Uporządkowano po okresie zimo
wym szklarnie. W „Jubileuszowej",
w temperaturze, która wyzwala
marzenia o upalnym lecie dojrze
wają banany, kwitnie aloes i egzo
tyczne rośliny z rodziny gruboszo
watych.

Do odwiedzenia Ogrodu Botanicz
nego nie trzeba nikogo namawiać.
Od dnia otwarcia pojawiły się już
pierwsze wycieczki, a wiele osób

przychodzi tu by po szarości miej
skich ulic zobaczyć, że natura po
zimowym śnie budzi się do życia.
Mimo bliskości ruchliwych ulic, tu
wśród egzotycznych i pospolitych
okazów roślin panuje spokój prze
rywany śpiewem ptaków. (j.r)

Fot. Jadwiga Rubiś

PIŁAT, PIĄTY PROCURATOR
JUDEI”. Przedstawienie powsta
ło w oparciu o znaną powieść
Michała Bułhakowa „Mistrz i

Małgorzata” adaptowaną i reży
serowaną przez Piotra Paradow
skiego. Scenografię przygotował
Kazimierz Wiśniak, a autorem

muzyki jest Jan Kanty-Pawluś-
kiewicz.

„Poncjusz Piłat” grany będzie
przez najbliższe dni, do 8 kwiet
nia. Początek przedstawień o

godz. 19.15. W roli tytułowej wy
stępuje gościnnie aktor Starego
Teatru ZYGMUNT JÓZEFCZAK,
którego na zdjęciu widzimy z

Marianem Czechem odtwarzają
cym postać Mateusza.

Fot. ZBIGNIEW ŁAGODZKI

.... ..... ,

W. kilku
wierszach

W KINIE „WOLNOŚĆ” wy
świetlany jest musical pt. „Ali
cja”. Jest to koprodukcja pol-
sko-angielsko-belgijska, zreali
zowana w angielskiej wersji ję
zykowej. Scenariusz oparto o

znaną wszystkim „Alicję w

Krainie Czarów” Lewisa Carrol-
la. Występują: Sophie Barjac,
Jean-Pierre Cassel, Susannah
York, Paul Nicholas, Wiesław
Gołaś i inni.

*

KRAKOWSKI Teatr Muzycz
ny zaprasza w kwietniu swoich

sympatyków na ostatnie spekta
kle operetki E. Kalmana „Księ
żniczka czardasza”.

*

W KWIETNIU wznawia dzia- |
łalność krakowski Iluzjon Fil
moteki Polskiej. Projekcje od
bywać się będą w kinie „Mło- !
da Gwardia” przy ul. Lubicz
15 w piątki i soboty. W piątki
na seansach o godz. 15.30 i 19
oraz w soboty o godz. 15.30 bę- I
dzie można oglądać „filmowe
biografie” wybitnych artystów.

W każdy piątek o godz. 17.30

wyświetlane będą filmy przed
wojenne. W soboty — na zmia- i

nę dwa cykle: „Mistrzowie ki
na” i „Historia filmu”. W ra
mach tego pierwszego realizo
wany będzie retrospekcyjny
przegląd filmów Alfreda Hitch
cocka. ;
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Mistrzostwa Polski w dżudo

Tylko Wojciech DworczyAski
nie zawiódł krakowskich kibiców
PRZEZ dwa dni, w sobotę i w niedzielą, hala krakowskiej Wisły zosta

ła opanowana przez najlepszych polskich judoków, którzy po raz dwu
dziesty szósty wyłonili spośród siebie mistrzów kraju.

* W gronie ponad 170 zawodników
nie zabrakło nikogo kto ma w Pol
sce coś do powiedzenia w tej dys
cyplinie sportu Uwaga kibiców

skupiona była oczywiście na wice
mistrzu świata i złotym medaliście
ME w kat. open Wojciechu Resz
ce, ubiegłorocznym mistrzu Euro
py w kat. 60 kg Andrzeju Uziemia-
niuku (startował tym razem o ka
tegorię wyżej). Wśród faworytów
wymieniano brązowego medalistę
IO w Moskwie Janusza Pawłow
skiego, Adama Adamczyka, Zbig
niewa Bielawskiego oraz krako
wianina Wojciecha Dworczyńskiego.
Przewidywano również bardziej

Ze świata
SZTOKHOLM. Młodzi polscy

piłkarze awansowali do fina
łów mistrzostw Europy junio
rów (do 18 lat) remisując ze

Szwecją 0:0. Pierwszy mecz wy
grali Polacy 2:1.

PARYŻ. Jerzy Rybicki poko
nał w finale międzynarodowych
bokserskich mistrzostw Francji
Czechosłowaka Csadiego (w II
rundzie przez rsc).

FRANKFURT. Zwycięzcą tur
nieju tenisowego Grand Prix
został Lendl wygrywając w fi
nale z McNamarą 6:2, 6:2.

MONTE CARLO. B . Borg za
kwalifikował się do głównego
turnieju w Monte Carlo zwy
ciężając w eliminacyjnych grach
trzech kolejnych przeciwni
ków.

NEYERS. Dobrze wystartowa
ła w międzynarodowym turnie
ju szachowym Polka — M.
Wiese wygrywając w pierwszej-
rundzie z G. Martinovic z Fran
cji.

W ostatniej tercji...
PO NIEFORTUNNYM starcie

••♦

w

hokejowych mistrzostwach świata

grupy „B”, zawodnicy zespołów
pierwszoligowych wrócili na tarlę,
rozgrywając 27 kolejkę spotkań.
Cracovia była o krok od sprawienia
wielkiej niespodzianki i pokonania
GKS w Katowicach, prowadziła bo
wiem po dwóch tercjach 6:4. W o-

statniej jednak odsłonie meczu, go
spodarze zdołali strzelić trzy kolej
ne gole, rozstrzygając zawody na

swoją korzyść. Oto komplet wyni
ków i tabela:

Katowice — Gracoyia 7:6, Zagłę-
bie — Polonia 7:2, Budowlani —

Podhale 4:7, ŁKS — Baildon 6:5,
Naprzód — Tychy 8:1.

1. Zagłębie 27 46 163— 61
2. Podhale 27 40 152— 71
3. Naprzód 27 36 116— 83
4. Polonia 27 33 109— 94
5. Katowice 27 24 85—89
6. ŁKS 27 23 86—117
7. Tychy 27 22 123—140
8. Baildon 27 18 94—151
9. Budowlani 27 16 86—121

10. CRACOYIA 27 12 78—165

Wrocławski duet na czele
W LIGACH koszykówki roze

grano kolejną serię spotkań fi
nałowych, tym razem bez u-

działu zespołów Wisły, które

zgodnie z terminarzem, pauzo
wały. Wśród pań Slęza pokona
ła Spójnię 84:73 a ŁKS — Włók
niarza 73:60 i wroctawianki na
dal utrzymują się na czele ta
beli (Wisła trzecia). W grupie
spadkowej Lech przegrał z

AZS Katowice 80:93 a Polonia

pokonała AZS Poznań 60:56.

Wśród panów też bez sensa
cji, w grupie finałowej Lech
pokonał Zagłębie 100:65 a Śląsk
— Górnika 89:75 i na czele ta
beli Ś!:;sk przed Lechem (Wisła
piąta), a w grupie spadkowej
Legie
97:73 i Stal z Resovią
Los Wybrzeża

' Resovii wydaje
się być już przesądzony.

wygrała z Wybrzeżem
98:72

Pod koszami II ligi
KUTNIA - SIARKA TARNOBRZEG 85—70 (47—31). Najwięcej punktów

dla gospodarzy uzyskali: Mielcarek 28, Matysiak 17 i K. Klimczyk 10.
Dla gości: Grążawski 21 oraz Bzdyra i Wacławczyk po 14. Mecz bez
historii Krakowianie od początku posiadali znaczną przewagę i odnieśli
łatwe zwycięstwo. Poziom spotkania bardzo nierówny oprócz niezłych,
szybkich zagrań, fragmenty w których obie drużyny popisywały się wy
jątkową nieudolnością strzelecką. I tak np, hutnicy w ciągu pierwszych
5 minut drugiej połowy zdobyli tylko jednego kosza. W przeciętnie gra
jącym zespole gospodarzy najlepsi Mielcarek Matysiak, natomiast w

Siayce Grążawski i Wacławczyk.
KOSZYKARZE Korony: coraz bardziej tracą szanse utrzymania się w II

lidze W kolejnym meczu grupy spadkowej ulegli Pogoni Ruda śląska
71:87

W KOLEJNYM meczu broniące się przed degradacją z II ligi koszy-
karki krakowskiego AZS-u pokonały na swoim parkiecie Glinika Gorlice
62:50 (31:22). Najwięcej. punktów uzyskały: dla zwyciężczyń — Madej 24,
Morawska i Szabłowska po 11, dla pokonanych — Hryńczak 29. Akade-
miczki kontrolowały przebieg meczu i gdyby kilka razy w dogodnych
sytuacjach podkoszowych popisały się celnymi rzutami ich zwycięstwo
mogło wypaść bardziej okazale.

KOSZYKARKI Korony wystąpiły w Brzegu przegrywając z tamtejszą
Stalą 55:64. Lider grupy finałowej — Hutnik — pauzował.

zasadzie
od

lał sukcesy na

zdecydowany atak młodzieży na

czołowe pozycje.
Organizatorzy — działacze Wisły

— stanęli przed nie lada proble
mem. Musieli przeprowadzić im
prezę w ciągu dwóch dni i co trze
ba podkreślić, wywiązali się z te
go zadania niemal bez zarzutu.

Wbrew prognozom rywalizacja o

tytuły' toczyła się w

pod dyktando zawodników

noszących od

krajowych i zagranicznych ma
tach. Największą niespodziankę
sprawił 20-letni wychowanek opol
skiej Gwardii, reprezentujący obe
cnie barwy AZS Wrocław Wiesław
Błach, który pokonał kolejno M.

Tabaszewskiego (Wisła), W. Klim-
kax (Czarni Bytom) oraz ubiegłoro
cznego mistrza M. Tałaja (Gwardia
Koszalin) i wicemistrza E. Alkśni-
na (Gwardia Wrocław) zdobywając
złoty medal w kat. 71 kg .

Błyskotliwą wygraną zanotował
w finale kat. 86 kg Krzysztof Kur-

czyna zwyciężając swojego rywala
B. Hanca (AZS Wrocław) już w 17
sekundzie!

Za najlepszego judokę mistrzostw
uznano triumfatora kat. 65 kg Ja
nusza Pawłowskiego. Pretendował
także do tego miana bezkonkuren
cyjny w kat. ponad 95 kg oraz open
Wojciech Reszko.

Krakowscy sympatycy judo nie
' mieli wielu powodów do zadowo

lenia. Gospodarze mistrzostw po
zostawali bowiem w cieniu gości.
Tylko wiślak Wojciech Dworczyń-
ski stanął na podium w kat. 95 kg.
Zdobył srebrny medal ustępując
nieznacznie w decydującej o „zlo
cie” walce wrocławianinowi Zbig
niewowi Bielawskiemu (fragment
tego pojedynku na naszym zdjęciu,
krakowianin z lewej). Oprócz
Dworczyńskiego nie zawiódł, choć

zajął ostatecznie 5 miejsce 21-letni
Andrzej Pęcikiewicz z Wisły. W I

rundzie wygrał z ubiegłorocznym
wicemistrzem Polski M. Rybczon-
kiem, by w kolejnym pojedynku
przegrać (przez decyzję sędziego!)
z późniejszym zwycięzcą kat. 86 kg
K. Kurczyną. Po dwóch udanych
walkach repasażowych z Baranow
skim (Gwardia W-wa) i J. Sosnow
skim (ROW Rybnik) stanął w koń
cu do rywalizacji o brązowy me
dal z A. Adamczykiem (Gwardia
W-wa). Zaczął nawet obiecująco,
ale później oddał inicjatywę bar
dziej doświadczonemu i utytułowa
nemu przeciwnikowi.

Po wygranej z Hutnikiem

Wrocławska Gwardia
na mistrzowskim tronie

Beskid 3:0, Płomień — AZS Często
chowa 3:0.

1. Gwardia 17 16 48—10
2. Legia 18 16 50—19
3. AZS Ol. 18 11 39—30
4. Płomień 16 8 33—34
5. Beskid 17 7 25—34
6. Resoyia 16 7 27—32
7. HUTNIK 16 6 29—31
8. Resursa 16 6.23—33
9. Stal 16 3 17—41

10. AZS Cz. 16 3 17—44
PIERWSZY turniej finałowy siat-

karek o mistrzostwo Polski przy-
niósł Wiśle 2 zwycięstwa (nad Spój-
nią 3:0 i Płomieniem 3:1 oraz prze-
graną z ŁKS 0:3).

1. WISŁA 21 16 53—22
2. ŁKS 21 15 52—33
3. Płomień 21 14 48—36
4. Spójnia 21 12 44—33

SIATKARZE krakowskiego Hutnika podejmowali w niedzielę we wła
snej hali aktualnego lidera rozgrywek wrocławską Gwardię. Dla gospo
darzy mecz nie miał większego znaczenia, goście natomiast w wypadku
wygranej zdobywali mistrzostwo Polski. Hutnik nie sprostał rywalom
i po stojącej na niezłym poziomie grze przegrał 1—3 (15—9, 5—15, 11—15,
15—17).

Krakowianie przystąpili do tego
pojedynku niezwykle skoncentro
wani, z wielką wolą zwycięstwa.
Początek był bardzo dobry. Po ła
dnych ścięciach świetnych w tym
okresie Lewickiego i Jurka gospo
darze objęli prowadzenie 4—0. Zde
prymowało to wyraźnie rywali,
którzy razili niedokładnością, czę
sto się gubili. Hutnicy natomiast

grali z polotem, nie było dla nich

straconych' piłek. W efekcie zwy
cięstwo w I secie do 9. Później by
ło już gorzej Wrocławianie prze
jęli inicjatywę. Blok stawiany przez
gospodarzy był nieskuteczny przy
atakach Łaski, Kłosa czy Skupa.

W sumie niezły mecz i zasłużone

zwycięstwo nowego mistrza Pols
ki.

Sympatykom siatkówki warto

przypomnieć, że Hutnik rozegra
dziś mecz z Beskidem Andrychów
o godz. 16. (P)

Pozostałe wyniki: Legia — Re
sursa 3:0 i Stal 3:0, AZS Olsztyn —

Stai 3:0 i Resursa 3:0, Resovia —

A oto pełna lista mistrzów Pol
ski: kat. 60 kg — E. Schulz, 65 kg
— J. Pawłowski (obaj Wybrzeże
Gdańsk), 71 kg - W . Błach (AZS
Wrocław), 78 kg — A. Sądej (Gwar
dia Wrocław), 86 kg — K. Kurczy.
na (Gwardia Bielsko-Biała), 95 kg
— Z. Bielawski (AZS Wrocław),
ponad 95 kg — W . Reszko (Gwar
dia Wrocław), open — W . Reszko.

Punktacja klubowa: 1. Gwardia
Wrocław 40 pkt., 2. AZS Wrocław
39 pkt., 3. Wybrzeże 33 pkt., Wisła
na piątym miejscu — 20 pkt.

(JS)
Fot. JADWIGA RUBIS

Kiepski występ lidera

90 minut bezładnej kopaniny
J. Kałuży

CRACOV1A—GÓRNIK 1:1 (0:1). Bramki strzelili: dla Cracovii — Liszka
w 63 min, dla Górnika — Kretek w 5 min gry. Sędziował p. Diakomowicz
z Warszawy. Widzów 8000. Żółta kartka — Złotek z Górnika.

CRACOV«A — Koezwara — Nazimek, Turecki,. Dybciak, Podsiadło —

Liszka, Surowiec (od 46 min. Sasnal),
cek, Błachno, Konieczny.

Nieoczekiwana strata bramki już
w 5 minucie wskutek fatalnego
błędu Tureckiego (który podał pił
kę wprost pod nogi Kretka) spra
wiła, iż krakowianie rozegrali bar
dzo nerwowy a co za tym idzie

kiepski mecz. Podenerwowani pro
wadzeniem uzyskanym przez gości,

Z kra:u
BIAŁYSTOK. Odbyła się tu

centralna uroczystość inaugura
cji dorocznych „Dni olimpijczy
ka”.

RZESZÓW, Rozegrano tu mi
strzostwa Polski w tenisie sto
łowym. Krakowianka J. Szatko

zdobyła wicemistrzostwo w grze
mieszanej (w parze z A. Jaku
bowiczem z AZS Gdańsk). W

singlach mistrzami zostali: Ewa
Poźniak (Siarka) i Andrzej
Grubba (AZS Gdańsk).

GLIWICE. Rozegrano tu mię
dzynarodowy turniej szpadowy
o „Stalową klingę Hutnika”, w

którym startowało 80 zawodni
ków. Zwyciężył Ludomir Chro-
nowski z Cracovii wygrywając
w finale z Mrozem 10:7.

BRZESZCZE. Rozegrano tu

mistrzostwa Polski w tzw. „ma
łym maratonie” (dystans 20 km)
wygrał A. Niemczyk z wroc
ławskiego Śląska. Najlepsza z

pań uczestniczących w imprezie
Anna Bełtowska-Król z kra
kowskiego Hutnika zajęła 96
miejsce wśród 172 startujących.

Dwa różne

meczu Wisły z Motorem
WISŁA—Motor 5:1 (0:1). Bramki strzelili: dla Widy — Kapka w 77, 79

(z karnego) i 85 min (głową), Skrobowski w 58 min (głową) oraz Iwan
w 73 min, dla Motoru — Grzanka w 35 min. Sędziował p. P . Kubanek
z Katowic. Widzów ok. 7000.

WISŁA — Adamczyk — Szymanowski, Skrobowski, Motyka, Jałocha
(od 63 min Suder) — Lipka, Kapka. Nawrocki (od 46 min Nawałka), Kru
piński — Iwan, Kowalik.

Schodzących na przerwę do szatni

piłkarzy Wisły żegnały długotrwa
łe, głośne gwizdy, w niespełna go
dzinę później, po zakończeniu me
czu z Motorem , opuszczającym piat
gry wiślakom zgotowali kibice ra
dosną
ności
obraz

jakże
Pierwsza połowa upłynęła na nie

owację. Te reakcje publicz-
najlepiej odzwierciedlają

spotkania, które miało dwa,
różne od siebie, oblicza.

Karaś (od 61 min. Michno) — Ga-

chcieli jak najszybciej strzelić wy
równującą bramkę, atakowali więc
z pasją, ale akcje te prowadzone
bez ładu i składu, głównie środ
kiem boiska, skazane były na nie
powodzenie, gdyż górnicy, walczący
z determinacją o każdą piłkę,
wchodzili bezpardonowo, zdecydo
wanie i w porę zażegnywali nie
bezpieczeństwo pod własną braińką.
Inna sprawa, że gospodarze uła
twiali im zadanie, pchali się bo
wiem wszyscy na przedpole bramki

górników, zagęszczali szeregi i nie

mogli potem rozwinąć jakichś prze
myślanych akcji ofensywnych. Bra
kowało też współpracy między po
szczególnymi formacjami .pasia
ków”, najsłabszą zaś była pomoc,
ta w dzisiejszym futbolu, newral
giczna linia każdego zespołu.

Spotkanie upływało więc na bez
ustannych atakach krakowian, roz
paczliwej obronie ze strony zespołu
górniczego, tak że było to w sumie
widowisko bardzo nieciekawe. Od
lidera tabeli, zespołu mającego
aspiracje awansu do ekstraklasy
mieliśmy prawo oczekiwać bardziej
przemyślanej, konsekwentnie reali
zowanej gry, ale ani krakowscy po
mocnicy, ani napastnicy niczego ta-

DOBRZE spisały się szczypiornistki Cracovii w wyjazdowych meczach

I-ligowych w Tarnowie, zwyciężając dwukrotnie tamtejszą Unię. Dla ze
społu gospodarzy porażki są bardzo bolesne, szanse tarnowianek na utrzy
manie się w I lidze poważnie bowiem zmalały.

UNIA — CRACOVIA 24:31 (15:12).
Najwięcej bramek: dla Unii — Wa
łach 8, dla Cracovii — Siodłak, Ko
tarba, Golik i Wnęk po 6. Tylko
do przerwy tarnowianki miały
przewagę bramkową, w drugiej po
łowie. Cracovia wyraźnie domino
wała na boisku odnosząc pewne
zwycięstwo.

UNIA - CRACOVIA 25:31 (13:17).
Najwięcej bramek: dla Unii — Bia
ła 9, dla Cracovii — Siodłak 8, To
maszewska ”, Kotarba 5. W drugim
meczu krakowianki przeważały
cały czas i to bardzo wyraźnie,
chwilami prowadząc nawet różnicą
10—11 bramek.

Pozostałe wyniki: AZS Wrocław
— Pogoń 26:25 i 27:17, AZS Katowi
ce - AKS 20:23 i 23:27, Skra -

Otmęt 19:18 i 23:23, Ruch — Start
32:24. i 25:22. W tabeli prowadzi AKS
49 pkt przed AZS Wrocław 41 pkt,
Ruchem 36 pkt i Cracovią 35 pkt.
Unia jest na 9 miejscu 11 pkt.

SZCZYPIORNISCI Hutnika w

wyjazdowych meczach z najsłabszą
drużyną ekstraklasy — Pogonią
Szczecin, nieoczekiwanie stracili je
den punkt remisując w niedzielnym
pojedynku 22:22. W sobotę krako-

poradnych akcjach wiślaków, któ
rzy czynili wrażenie jakby stanęli
do walki pełni kompleksu niższości,
jakby bali się rywali, nie wierzyli
w.e własne siły i umiejętności. Bra
kowało w poczynaniach drużyny
krakowskiej jakiejś myśli przewod
niej, powiązania wzajemnego po
szczególnych formacji, akcje były
rwane, bezładne, a kiedy jeszcze po
jednym z nielicznych kontrataków
lublinianie objęli prowadzenie, za
wodnicy krakowscy zapomnieli zu
pełnie nawet piłkarskiego abeca
dła. Nic więc dziwnego, że rozcza
rowani, niektórzy wręcz zrozpacze
ni, kibice „Białej gwiazdy” głośno
przeklinali swych pupilów, gwizda
mi kwitowali ich nieporadne
grania, okrzykami dezaprobaty
gnali ich w drodze do szatni

przerwę meczu. Wydawało się
wiem, że podopieczni W. Lendzio-
na nie są w stanie wykrzesać z sie
bie sił i ambicji, by mecz, ze sła
bym przeciwnikiem, rozstrzygnąć
na swoją korzyść. Dodajmy bo
wiem, że piłkarze Motoru to bardzo

przeciętny zespół, na dobrą sprawę
poza ambicją i kondycją, pozba
wiony innych cech ekstraklasowej
drużyny. Jeśli więc z takim rywa
lem Wisła przegrywa...

Na szczęście dla krakowian, tre
ner Łendzion zdecydował się wpro
wadzić do gry, po półtorarocznej

za-

że-
na

bo-

zaprezentowali. Bramka

przez Liszkę po jednej
wielu akcji krakowian,
więc sympatyków tej

kiego nie

uzyskana
z bardzo

ucieszyła
drużyny, którzy drżeli już o końco
wy rezultat pojedynku, poczynali
coraz bardziej denerwować się, iż
Górnik utrzyma tę jednobramkową,
przypadkowo uzyskaną, przewagę.

Nie popisali się wczoraj piłkarze
„Cracovii”_ po przegranej przed ty
godniem w Bytomiu, znów stracili

punkt i jeśli marzą o utrzymaniu
przodownictwa w tabeli, muszą za
cząć grać mądrzej i skuteczniej.
Samą bowiem ambicją — a tej pod
opiecznym H. Stroniarza — odmó
wić nie można, trudno będzie speł
nić nadzieje kibiców klubu na uzy
skanie przez Cracovię pierwszoligo
wych szlifów, (lang).

Stracili punkty i pól zespołu
OLIMPIA Elbląg — HUTNIK

2:0 (1:0). Bramki strzelił Sobczyk
w 9 i 56 min. Sędziował p. Se-
wastianow z Suwałk. Widzów
ok. 3000 .

HUTNIK — Kocoń — Kot (od
46 min A. Karaś), Wiącek, Kru
szec, Glanowski — J. Karaś, Kil
(od 65 min. Słoński), Stokłosa,
Putek — Orzeł, Sysło.

. ...

wianie wygrali 32:28, też nie pre
zentując formy godnej obrońcy
mistrzowskiego tytułu.

Pozostałe mecze: Anilana —

Grunwald 23:29 i 30:28, Pogoń Za
brze — Śląsk 29:36 'i 18:26, AZS
Warszawa — Korona 22:20 i 28:27,
Wybrzeże — Gwardia 34:19 i 32:23.
W tabeli prowadzi Wybrzeże 40

pkt przed Śląskiem 39 pkt i Hut
nikiem 33 pkt.

AZS — BUDOWLANI 31:28 (15:10).
Najwięcej bramek zdobyły: dla

zwyciężczyń — Wójcik 12, Maksym
6 i Łapińska 5, dla pokonanych —

Piekarz 11. Dopiero w końcówce
meczu zespołowi gości udało sitf

zmniejszyć rozmiary porażki. Na

szczególne wyróżnienie w drużynie
akademiczek zasłużyła leworęczna
rozgrywająca Wanda Wójcik.

AZS — BUDOWLANI 29:24 (15:13).
Najcelniej rzucały: u kizkowianek
— Horyń, Kuboń, Maksym i Wie
czorkiewicz po 5, u lublinianek —

Perestas 8. W II połowie akade-
miczki zwiększyły swoją przewagę
cyfrową, m. in. dzięki b. dobrej
postawie bramkarki A. Sochy,
która obroniła kilka rzutów kar
nych. (sas)

przerwie A. Nawalkę, potem zą
kontuzjowanego Jałochę desygno.
wał Sudera i wiślacy zaczęli łapać
jaki taki rytm gry, a kiedy po
wyrównaniu stanu meczu przez
Skrobowskiego, Iwan sprytnym
strzałem uzyskał prowadzenie, go
ście załamali się całkowicie, prze
stali walczyć, rozluźnili szyki obron
ne i krakowianie w ciągu paru
minut zdobyli kolejne gole, odno
sząc drugie w wiosennej rundzie

zwycięstwo. Oby dodało im wiary
w siebie, oby wreszcie zaczęli grać
tak, jak od zespołu mającego w

swych szeregach tylu potencjalnie
świetnych piłkarzy, oczekiwać mo
żna, oczekiwać należy ... (lang).

I LIGA
Wisła — Motor 5:1, Legia — Stal

1:1, Bałtyk — Górnik 1:0, Zagłębie
— Widzew 1:0, ŁKS — Ruch 1:1,
Lech — Arka 2:0, Szombierki —

Gwardia 1:2, Pogoń — Śląsk 0:1.
1. Śląsk 22 30 30—16

2. Widzew 22 26 30—25
3. Pogoń 22 26 34—31
4. Górnik 22 25 27—17
5. Lech 22 25 21—15
6. Gwardia 22 25 28—23
7. Stal 22 24 21—18

8. Legia 22 24 27—25
9. Zagłębie 22 22 20—26

10. WISŁA 22 21 31—23

11. ŁKS 22 21 20—25
12. Szombierki 22 19 28—23
13. Bałtyk 22 18 15—26
14. Arka 22 16 9—29
15. Ruch 22 15 19—24
16. Motor 22 15 27—41

Grupa I
GKS Katowice — Piast 0:0, Błę

kitni — ROW 0:0, BKS — Zagłębie
1:1, Odra — Urania 6:0, Stocznio
wiec — Lechia 0:0, Tychy — Stal
Stocznia 0:0, Gryf — Olimpia Po
znań 2:1, Górnik Wałbrzych — Sti
lon 1:1. W tabeli prowadzi BKS 25
pkt przed Zagłębiem i Stilonem ro

2.4 pkt.
Grupa II

Cracovia — Górnik Knurów 1:1,
Olimpia Elbląg — Hutnik 2:0, Avia

- Błękitni Kielce 0:0, Radomiak —

Stal Rzeszów 1:0, Resoyia — Broń
3:1, Gwardia Szczytno — Stal Sta-
Iowa Wola 2:2, Zawisza — Raków
0:0. Wisła — Polonia 1:1.

1. CRACOVIA 19 25 23—14
2. Stal S. W. 19 23 33—19
3. Polonia 19 23 29—23
4. Górnik 19 21 26—19
5. Radomiak 19 21 21—19
6. Avia 19 21 16—17
7. HUTNIK 19 20 29—21
8. Błękitni 19 20 20—18
9. Raków 19 20 16—22

10. Wisła 19 19 21—20
11. Olimpia 19 18 23—22
12. Broń 19 18 27—32
13. Resoyia 19 16 17—22
14. Zawisza 19 15 16—20
15. Gwardia 19 13 20—34
16. Stal Rz. 19 11 10—25

Krakowianie przegrali kolej
ny mecz wyjazdowy, a na do
datek wrócili do domu bardzo
mocno poturbowani, bowiem

broniący się przed degradacją
piłkarze Olimpii grali bardzo
brutalnie, starając się nie tyle
trafiać w piłkę co w nogi ry
wali. Udawało im się to dość
dobrze przy zupełnie biernej
postawie arbitra, który w ogóle
nie reagował na istne „polowa
nie na kości” urządzane przez
graczy elbląskich. Nie było po
meczu, na dobrą sprawę, w ze
spole krakowskim zawodnika,
który by nie odczuł skutków

takiej właśnie gry gospodarzy,
szczególnie zaś mocno poturbo
wani zostali J. Karaś, Kil, Sys
ło, Kot i Stokłosa.

Znów nieudany
występ „garbarzy"

GARBARNIA — POLNA 0:0. Wi
dzów 200. Żółte kartki: Krasny (G)
i Homa (P).

GARBARNIA — Kaim — Banach,
Waśniowski, Tyński, Miętka —

Biernacik, Stolczyk, Czort — Kra
sny, Śmiałek (od 55 min Maślanka),
Putaj.

W pozostałych meczach uzyskano
wyniki: Concordia — Wawel 0:0,
Korona — Lublinianka 0:0, Star —

Unia Tarnów 1:3, Karpaty — Stal
Sanok 0:1, Siarka — Glinik 1:0, Stal
N. Dęba — Wisłoka 1:2.

1. Lublinianka 16 2537—8
2. Korona 16 23 27—11
3. Siarka 16 22 21—11
4. Unia 16 20 16—12
5. WAWEL 16 18 18—14
6. Karpaty 16 16 17—17
7. Polna 16 16 9—9
8. GARBARNIA 16 16 19-24
9. Stal Sanok 16 14 12—16

10. Concordia 16 13 ’1—18
11. Stal N. Dęba 16 .12 15—21
12. Star 16 11 16—35
13. Wisłoka 16 10 8—16
14. Glinik 16 8 8—20


